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Rozkład pociągów. | , | mują nowe kadry piechoty, siowem przygotowania zdecydowala się wplątać w nową wojnę. y jemy, 
f RWE ik , do wojny wrą na całej linii. i że włościanie i robotnicy japońscy już teraz szem- 
A a 22 BRZ0Z SPM | Japonia również, podług informaeyj dzienni- | rza na obniżające ich nader dotkliwie podatki, 

| Kolej Fabryczno-Łódzka. i ników amerykańskich, poczyniła w Europie ol- | że wewnątrz kraju wynikają zaburzenia, 
Odohodzą z Łodzi: n) (2.30, b) 7.10, c) 11.20,.4) 2.00, | brzymie zakupy dział, pocisków, torped i olbrzy- Tego rodzaju artykuły pojawiają się wciąż 
e) 3.15, P 6.10, g) 8.20. | mie obstalunki we wszystkich nieomal fabrykach ; w wielu amerykańskich wydawnictwach. Nieza- 
| 
t 


A © Dnia 


Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.35,j) 9.35, K) 10.15, | broni. Wewnątrz kraju pozakładano podobno w Ja- | pominajmy, że bądź co bądź prasa amerykańska 
D 4.04 m) 5.25, a) 8.35, 0) 11.00. ponii obozy próbne, w których wojska ówiczą się ; jest: wyrazicielką opinii publicznej Stanów Zje- 
UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem ; w obrotach bez przerwy. Ne : dnoczonych, z którą bądź co bądź liczyć się nie 
oznaczają czas od godz. 6. wieczorem do 6 rano. Pokojowe oswiadczenia Tafta spotkały się ` sposób. . 
„olas! oznaczono pd A f), b), 0), beźpośred- | w prasie amerykańskiej z silną dozą sceptycyżmu. Publicysta japoński, b. sekretarz poselstwa 
niej W? poólęcacihi OTA iasan b, d, D, m, | Nazywa ona Tafta ministrem pokojowym, w prze- : Adagi Kipnosuka, pomieścił w ostatnim zeszycie 
j), n), kursują wagony pocztowe. AREAS | ciwstawieniu do Roosevelta, którego miaa:e pre- > «American Rewiew of Rewiews» ciekawy artykuł 
_ Peciągi oznaczone literami: e), j), n), p) zatrzymują ; prezydentem wojowniczym. <New-Xork-Sun» do- ; pod tytulem „Japończycy i Korea", w którym 
się na wszystkich przystankach. Pociągi oznaczone li- | wodzi nawet, że pomimo urzędowych zapewnień : o stosunkach amerykańsko-japońskich wyraża się, 
TOACA, DRA NOWĄ SISSY w Andrano | o pokojowym nastroju rządu waszyngtońskiego, że w chwili obecnej Japonia dąży nie do wojny 
o Kolej Warszawsko- Kaliska: sa | Roosevelt pragnie wojny, a nawet ją prowokuje. lecz do daleko ważniejszego dla niej celu, a mia- 
/ Odohodzą do Kallsza: o godz. 8.25, 12.37,,5.40, 6.38. | —— «Fortnightly Rewiew» w przeglądzie polityki : nowicie wytworzenia trójprzymierza, które mia- 
de Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5.52. . zagranicznej wskazuje na blizkie miebezpieczeń- : łoby głos decydujący w. sprawach Dalekiego 
i 
| 
i 
i 
| 
| 


Przychodzą z Kalisza: o godz. 10.34, 11.30, 5.37, 9.30. |! stwo.i dowodzi, że trzebaby.: jaknajrychłej usta- | Wschodu. Do przymierza takiego wejść powinny 
z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.30. ` e 4 ; nowié racyonalną politykę w stosunku do imigra- | Stany Zjednoczone, Anglia i Japonia. Wówczas, 
| eyi japońskiej i albo dozwolić japończykom na ` dowodzi Kipnosuka, Japonia nie miałaby potrzeby 
i swobodny wstęp do Stanów, lub też wzbronić im obawiać się zaborczych zamiarów . cesarza nie- 
; go zupelnie. Wszelkiego rodzaju ograniczenie imi-  mieckiego. Dla Japonii takie trójprzymierze jest 
 gracgi japońskiej niechybnie doprowadżi do star- sprawą pierwszorzędnej wagi, wobec której ble- 
"cia z Japonią, pozwolenie zaś na imigracyę wy- duą wszystkie inne. AS 
| | woła groźne niezadowolenie wśród kanadyjczyków ; Dla tej sprawy Japonia, zdaniem Kipnosuka, 

i 

i 

i 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi za stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20. ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- | 
Juszek do st. Łódź-kaliska 0 godz. 8.10. 


pa i australczyków, albowiem robotnicy japońscy o- ` gotową się nawet wyrzec tak bardzo potrzebnej 
RAP | ; a | bniżają płacę zarobkową w Kanadzie i Australii. Korei, gdyby stanęla na przeszkodzie do zawar- 
la i | ad U m B Į g a. j Jeżeli nie zostaną przedsięwzięte odpowiednie ; cia pożądanego trójprzymierza Dalekiego Wschodu. 
OEG MZC ; środki zaradcze, dowodzi „Fortnightiy Rewiew», ; Artykul Adagi Kipnosuka wywołał burzę 
Bol Niniejszem mam zaszczył a LU, stąbił | Kolumbia brytaùska w ciągu lat dziesięciu zosta- `: w pewnym odłamie prasy amerykańskiej, która 
olestaw Górecki z dniem dzisiejszym wystąpił | nią wprost zalana przez japończyków. Nominal- | wcale niedwuznacznie napiętnowała autora, Zo- 
z naszej firmy, którą nadal prowadzić będziemy ; nie będzie ona angielską posiadłością. ale faktycz- | wiąc wywody jego zbyt cynicznemi, by je na se- 
| w OOTI Dane a a paa | nie być nią przestanie. W łonie jej zacznie się | ryo brać można, =. | | 
Franciszka Hofmana. | Z poważaniem | energiczna i zacięta walka rasowa i Kolumbia S. J. 
Franciszek Hofmann i S-ka, , albo przyłączoną zostanie do Stanów Zjadnoczo- 
1551—3-1 > > Wólezańska JB 109.. , nych, albo też stanie się posiadłością. japońską. 
ZZ O PANOZZZNNZNE RZEZ ) "LOŻ SAMO niebezpieczeństwo zagraża i Kalifornii 
i dlatego «Fortnightly Rewiew< jest zdania, że 
| że należy zwalczyć to niebezpieczeństwo, dopóki 
jeszcze można. l 
Gazeta „Sun“, wychodząca w San-Francisco, 
pisze między innemi, że sympatye amerykańskie 


Wybory rosyjskie w Warszawie. 


ram BM eaen 


Japonia. i Ameryka, 


| 
8 | | Prof. Pogodin, jeden z kandydatów na posła 
Prasa amerykańska, bez względu na mowę | > mię z Warszawy od ludności rosyjskiej, zdaje sprawę 
ministra wojny Stanów Zjednoczonych, wygłoszo= | dla japończyków podczas wojny rosyjsko-japoń- | w „Rieczy* z przebiegu wyborów, a jednocześnie 
ną na bankiecie, danym na jego cześć, nie prze- | skiej nie miały uzasadnienia. Cóż dała światu ! czyni kilka uwag ogólniejszej natury. Zestawiwszy 
staje dowodzić, że wojna pomiędzy Japonią a Unią | Japonia? Naśladoweców w dziedzinie nauki i ( dane liczbowe, prof. P. powiada: RE 
półnoeno-amerykańską jest nieuniknioną, a na- | sztuki, zręcznych rzemieślników i dzielnych żoł- | „lowarzystwo rosyjskie* otrzymało lwią część 
wet wybuch jej może nastąpić lada chwila. nierzy z łatwością przyswajających sobie taktykę į głosów, które wahały się w oddżielnych okręgach 
Widownią przyszłej wojny ma być ocean | i sztukę wojenną europejską. Natomiast w dzie- | od 50—70%, tak że p. Aleksiejew będzie rzeczy- 
Spokojny, a ściślej rzecz określając, archipelagi | dzinę polityki międzynarodowej Japonia wprowa- | wiście przedstawicielem większości mieszkańców 
wysp Failipińskich i Hawajskieh, stanowiące kose | dziła przekupstwo i intrygi. Anglia, zawierając į rosyjskich Warszawy. Ale jakiej większości? Ja- 
niezgody między obu mocarstwami. | sojusz z Japonią, popełniia omyłkę i teraz dąży | ki jest poziom kulturalny. tej większości, która 
Prasa amerykańska, pomimo zapewnień Tafta, | do naprawienia jej wyników. My, dowodzi da- uznała za swego „najlepszego męża“ p, Aleksieje- 
że wojna pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Ja- | lej «Sun», dopuścilibyśmy się jeszcze większej | wa——to okaże niedaleka przyszłość. Żywioły, któ- 
ponią byłaby zbrodnią wobee cywilizacyi, utrzy- | omyłki gdybyśmy teraz nie przemówili do niej | re zjednoczyły się pod nazwą „biura postępowych 
muje, iż rząd Unii północno-amerykańskiej ener- | w jedynie dla niej zrozumiałym tonie i nie wska- | wyborców rosyjskich* i zgromadziły na wyborach 
gicznie przygotowuje się do wojny, do której prze- | zali przynależnego jej miejsca. | około 470 głosów z 3,000, w każdym razie tak 
grywką jest wyprawa eskadry amerykańskiej z o- |. Niech Japonia nie zapomina, że słabość jej | Ściśle odgrodziły się od zwolenników p. A., pole- 
ceanu Atlantyckiego na Spokojny. Arsenały Unii , finansowa jest sokretem publicznym. Wiemy, koń- | canego gorąco przez p. Sazonowicza, że ani sława 
pracują bez przerwy dniem i nocą; na Filipinach | czy «Sun», o tem, że Japonia jest w przededniu | ani niesława nie mogły paść na głowy tej części 
budują się nowe twierdze; forty nadbrzeżne fore bankructwa finansowego, nieuniknionego gdyby | ludności rosyjskiej m. Warszawy, 


> 
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„Ten właśnie cel, aby odgraniczyć się stano- 
wezo od. wszelkich żywiołów rosyjskich, uważają- 
cych za. możliwe stanąć pod sztandarem p. Ale- 
ksiejewa lub Filewicza, mieli przedewszystkiem na 
widoku inicyatorowie biura postępowego, kiedy 
przystópowali do swojej działalności. Należało o- 
siągnąć dwa cele: popierwsze, zjednoczyć żywioły 


postępowe pod sztandarem haseł ściśle konstytu- 


cyjnych, i powtóre, podnieść, o ile to możliwe, 
poziom -rozpraw politycznych na zgromadzeniach 
przedwyborczych. 

Takie zebrania, urządzane przez „Towarzy- 
stwo rosyjskie“, wywierały wrażenie wprost przy- 
gnębiające na osoby, pragnące bądź co bądź po- 
„ważnie zorjentować się w sytuacyi chwili: tu roz- 


legało się jedno tyłko hasło „nacyonalizmu*, poj- | 
mmówane w najbardziej brutalnej i zwężonej for- | 


mie. „Psychologia pogromcy", według trafnej ter- 
minologii ks. Urusowa, tryumfowała w przemó» 
wieniach móweów prawdziwie rosyjskich, oraz 
w zachowaniu się niekulturalnego, rozpasanego 
tlumu, który zrywał wszelkie, więcej postępowe 
zgromadzenia (nawet październikowców) i dzikim 
wrzaskiem przyjmował wszelkie mowy, niezgodne 
z jego pierwotnym nastrojem. 

Jeśli chodzi o rozpalanie: najbrutalniejszych 
instynktów i sianie nienawiści—p. Aleksiejew jest 
mówcą wcale niezłym: zupełny ignorant, ale mi- 
mo to zbliżający się do poziomu swoich adorato- 
rów, p. A. umie działać na nieh gestami, ciętemi 
wymysłami pod adresem przeciwników, patosem 
i n.d. O ile to odpowiada wymaganiom działal- 
ności parlamentarnej, zobaczymy to w najbliższej 
przyszłości , Co do mnie, sądzę, że p. A. będzie 
jaskrawą próbką tego absurdu, do jakiego doszła 
polityka rusyfikacyjna w Polsce, i że z tego wzglę- 
du nie można go uważać za człowieka niepożyte- 
cznego w Dumie. | 

` „Wierzę jednak, że dobre nasiona nie giną 
bezpowrotnie i że ten posiew miłości braterskiej 
względem ludności miejscowej, jaki rzuciło biuro 
postępowych wyborców rosyjskich, nie pozostanie 
bez plonu. Społeczeństwo polskie mogło się prze- 
konać, że w samej Warszawie, wśród nieznanych 
mu drobnych urzędników i kupców, znalazło się 
około 500 ludzi, którzy jawnie oświadczyli o nie- 
zgadzaniu się na hasła nienawiści, głoszone przez. 
p. Aleksiejewa i jego sojuszników. Ten posiew 
dojrżeje i przyniesie owoce, kiedy zasady ustroju 
konstytucyjnego umocnia się w Rosyi i uczynią: 
niemożliwem głoszenie brutalnego „kakatyzma”, 
bez względu na to, zkąd om pochodzi, a tymcza- 
sem pp. Aleksiejewowie spełnią swoje drobne lecz 
pożyteczne żadanie: okażą jasno całemu społeczeń- 
stwu rosyjskiemu, jakie żywioły panują wśród lud- 
ności rosyjskiej w Warszawie*. 

Efekt takiego obrazu zależeć będzie w znacz- 
nej mierze od tła, na jakiem wystąpi wybraniec 
ludności rosyjskiej z Warszawy w Lumie. Możli- 
we jest, że na przewidywanem tłe razić mniej bę- 
dzie, w każdym jednak razie „poseł warszawski* 
zaprezentuje się niewątpliwie „swoiście“ i pod 
tym względem może i ma racyę prof. P., że „nie 
będzie człowiekiem bez pożytku w izbie*. Byleby 
tylko znalazło się dość takich, którzyby mogli i 
chcieli wyciągać własciwe wnioski. 


PROCES HARDENA. 


Gdy obrońca hr. Molikego zażądał przesłu- 
chania cesarza Wilhelma, jako świadka, powstało 
w audyioryum łatwe do zrozumienia poruszenie. 

Obrońca Hardena, dr. Bernstein, oświadczył, 
że z wnioskiem tym zupełnie się zgadza. Harden 
zaś zażądał przesluchania jako Świadków: kan- 
elerza rzeszy, Biilowa, i szefa wojskowej kance- 
jary gabinetowej, generala Tlaesselera-Huelsena. 
Co do tych wniosków Zostanie uchwala powzięta 
później. 

Nastąpiło przesłuchanie kirasyerów, którzy 
uależeli do «kółka wojskowego». Jeden z prze- 
słuchanych zeznał, że w owym czasie był w Pocz- 


damie niejaki Moltke, adjutant cesarza, który 
często przychodził do owego towarzystwa. Hr. 


Moltke przyznał, na zapytanie, że on to był o- 
wym adjutantem cesarza. Mirasyer Bolhard nie 
chciał zeznawać, gdyż obawiał się, że na skutek 
zeznań swoich, podległby sam karze. Obrońcy 


zwrócili mu uwagę, że fakty odnoszą się do roku | 
- kupiono 62 tomy dzieł, 


1895 i 6-go i że nastąpiło już przedawnienie. 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 18 października 1907 r. 


: Wobec tego świadek zeznanie złożył j opisywał i 
sceny, nie dające się powtórzyć, jakie odbywały | 
się w obecności Moltkego, hr. Lynara, hr. Hohe- | 


naua i innych generałów z otoczenia cesarza Wil- 
helma. "e i 
W dalszym ciągu świadek opisywal willę hr. 
Lynara, w której odbywały się schadzki. Zwykle 
w pokojach panował półmrok i nie można było 
obecnych rozpoznać. Dalej zeznał świadek, że 
poznał tam także kiłku książąt pruskich. Mię- 
dzy obecnymi. był także ks. Eulenburg i hr. Ho- 
henau i ci dokonywali nie dających się powtórzyć 
czynności. Swiadek twierdził, że i Moltke znaj- 
dował się w tem towarzystwie. W pułku wiele 
mówiono o ekscesach wyższych oficerów. Jako 
psychocatów seksualnych wymieniano także ks. 
Fryderyka Leopolda, ks. Fryderyka Henryka i b. 
adjutanta przybocznego cesarza, Moltkego. Moltke 
oświadczył, że wprawdzie w tym czasie był w 
Poczdamie przybocznym adjutantem, ale nigdy nie 
był w wili Lynara. Na zapytanie przewodniczą- 
cego świadek odparł, że w każdym razie mówio- 
no, że Moltke był w tem towarzystwie. ! 
Hr. Moltke stanowczo wszystkiemu zaprze - 
cza, wobec tego więc obrońca Hardena, Bernstein, 
zadał mu pytanie: „Panie hrabio! Jeżeli pan tak 
wszystkiemu przeczy, to może nam pan powie, 
dlaczego nie jesteś pan już komendantem miasta 
Berlina?* Moltke na to pytanie odpowiedzi dać 
nie umiał, co wywołało powszechną wesołość na 
sali. . 
Ks. Eclenburg stanowczo przybycia do sądu 
odmówił, z powodu choroby. Lekarz jego wszak- 
że oznajmił w sądzie, iż książę gotów jest zeżna- 
wać w domu przed komisyą sądową. Sąd uchwa- 
lil wysłać do mieszkania księcia specyalną ko- 
misye, wraz z świadkiem, kirasyerem Belhardem, 
aby tenże stwierdził, czy książę jest tą osobisto- 
ścią, o której zeznawał. Na czas wysłania tej 
komisyi przerwano rozprawę. Wkrótce jednak 
komisarz Treskow powrócił z Belhardem i o- 
świadczył, że książę Eulenburg przyjął komisyę, 
lecz, że sprzeciwia się skonfrontowaniu go z ki- 


rasyerem, którego wogóle przyjąć nie. chce. 


„N. Fr. Presse“ w artykule wstępnym óma- 
wia proces berliński, stwierdzając, że zdyskredy- 
towal on ostatecznie junkierstwo pruskie. Bez 


względu na to, czy Harden będzie uwolniony, czy 


skazany, konsekwencje procesu są nieuniknione 


i każdy musi zapytać, jak to było możliwe, aby. 


cesarz Wilhelm nie wiedział, co się w jego oto- 
czeniu działo? 

Podobno kanclerz Bülow o wszystkiem wie- 
dział, nie miał jednak ochoty informować cesarza, 


bo obawiał się losu Capriviego. 


w Słowarzyszeiie nanczycielstwa polskiego. 

Ubiegłej soboty odbyło się organizacyjne ze- 
branie łódzkiego oddziału Stowarzyszenia nauczy- 
cielstwa polskiego. 

Przewodniczyła pani Waszczyńska. Fakt re- 
organizacyi Towarzystwa wzajemnej pomocy nau- 
czycieli chtześcian m. Łodzi, na zasadach nowej, 
znacznie rozszerzonej ustawy, skłonił zarząd do 
przedstawienia sprawozdania z działalności Towa- 
rzystwa za ostatnie półtorarocze. 

Sprawozdanie, odczytaniem którego zajął się 


p. Kędzierski, wykazuje, że Towarzystwo istnieje . 


przeszło 9 lat. ; RZE 

Utworzono najpierw biuro rekomendacji pra- 
cy, następnie bibliotekę i czytelnię, z biegiem zaś 
czasu powstał komitet dochodów niestałych oraz 
kasa zapomogowa. 


stwa, pragnącego na tej drodze pozyskać dla swych 
człońków możność doskonalenia się pod względem 
obywatelskim, pedagogicznym i naukowym, zabez: 
pieczać ich interesy ekonomiczne Oraz pobudzać 


wych—działalność instytucyi chyliła się stopniowo 
do upadku. Liczba członków zmalała do 64 (w ro- 
ku 1900 liczyło Towarzystwo 274 członków). Ma- 
jątek Towarzystwa obecnie wynosi rb. 4,436 kop. 
23; wartość dzieł biblioteki rb. 497 kop. 95, urzą- 
dzenie jej rb. 637 kop. 97. ` 


Na pożyczkach u członków figuruje rb. 1,190. i 
i : jących praw członkowskich. 


Do biura rekomendacyi pracy zgłosiło się po- 
szukujących zajęcia 30 członków, ofiarowujących 
pracę 16; obsadzono 6 posad. Do biblioteki do- 
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Dzialalność dotychczasowego zarządu zazna- 
czyła się w następujących kierunkach: 1) ożywie- 
nia czynaości komitetu biura rekomendacyi pracy, 
biblioteki i czytelni, jak również sekcyi komitetu 
dochodów niestałych; 2) przekształcenia Towarzy- 
stwa na oddział Stowarzyszenia nauczycielstwa 
polskiego; 3) zapoczątkowano porozumienie się 
biura wyszukiwania pracy: przy Towarzystwie z ta- 
kiemże biurem przy Stowarzyszeniu nauczycielstwa 
w Warszawie; opracowano zarys ustawy kasy o- 
szczędnościowo - zapomogowej; ustępstwa Od cen 
węgla dła członków, w razie nabywania tego ar- 
tykułu w większej ilości w jakiej firmie itp. 

Pontóważ sprawy powyższe wymagały znacz- 

nego nakladu pracy, zwłaszcza, iż usiłowania za- 
rządu skutkiem czasów niepewnych napotykały 
duże trudności, aby spotęgować czynne zaintere- 
sowanie się członków, w dodatku bardzo nielicz- 
nych, instytucyą, przeto zarząd postanowił odby- 
wać stałe posiedzenia tygodniowe. 
Reasumując dane, objęte sprawozdaniem, prze 
konac się można, że rdzeń działalności instytucyi 
tkwi nie tyle w zarządzie, ile w komitetach, sek- 
cyach, gdyż te dostarczały członkom bądź pracy 
zarobkowej, bądź ułatwiały im pomoc wzajemną 
w trudnych warunkach życiowych, a zwłaszcza 
w razie choroby, nieszczęść, bądź też przyczynia- 
ly się do samokształcenia ogólnego i zawodowe- 
go it. d. A 

Po żapoznaniu z wyczerpującem sprawozda- 
niem z działalności Towarzystwa, odczytano ze- 
branym główniejsze paragrafy ustawy Stowarzy- 
szenia nauczycielstwa polskiego w Warszawie, wska- 
zująe cele instytucji. 

Następnie uchwalono, aby składka roczna 
członkowska wynosiła 6 rubli, wpisowe 3 ruble 
dia miejscowych, a rb. 1 dla zamiejscowych. Po- 
stanowionó, aby członkowie dawniejsi zostali do- 
żywotnimi członkami oddziału, o ile każdy z nich 
wniesie jednorazowo po rb. 100. 

„Czlonkowie łódzkiego oddziału składać będą 
na ogólne cele Stowarzyszenia do kasy zarządu 
centralnego 1/,, części wkładów swoich. | 

Postanowiono podjąć energiczne starania, aby 
członkowie, zalegający w opłacie składek—uregu- 
lowali ciążący oddawna dług w możliwie jaknaj- 
krótszym terminie. SĘ PO 
_ -Najwięcej czasu pochłonęła sprawa przygar- 
nięcia pod swe skrzydla opiekuńcze utworzonego 
chóru oraz organizującej się orkiestry amator- 

Wystąpił z nią p. Radwański, nie wyjaśnia- 
jąc należycie, czy owe chóry rekrutają się wy- 
łącznie z osób postronnych, nia bedących dotąd 
członkami i czy wogóle z nauczycielstwem mają. 
coś wspólnego. | 

Zapewniał tylko zebranych, że wszyscy na» 
leżący do chóru i orkiestry amatorskiej wyrazil 
chęc zapisania się do przekształconego Stowarzy- 
szenia, o ile znajdą poparcie materyalne w posta- 
ci jednorazowego zasilku pieniężnego, np. pożycz- 
ki w sumie 200 rb. | 

Gorąco popierał tę sprawę p.. Kędzierski, 
nadmieniając że owo kólko śpiewacze korzysta 
od pewnego Czasu z lokalu Towarzystwa i dowo- 
dząc, że oddział łódzki gwoli pozyskania większej 
liczby członków nie powinien odrzucać propo- 
zycył. 

P. Kędzierski postawił wniosek, aby odraza 
wnieść do budżetu na rok 1907 odpowiednią po- 
zgcgę zasilku dla chóru; że zaś budżet już spo- 
rządzono proponował, aby rb. 150 przeznaczone 
na biblioteke i czytelnię rozdzielić i połowę t. j. 
rb. 75 wyznaczyć na cel wspomniany. 

W duchu opozycyjnym przemawiali pp. Talia 
i Czajkowski, dowodząc bardzo słusznie, iż nowo 


Ujęta w wązkie ramy działalność Towarzy- ; przeksztaleone Stowarzyszenie nie powinno się 
p „odrazu tak angażować, 


Pochwałając sam projekt utworzenia stałego 
kóika śpiewaczego lub orkiestry amatorskiej 
z członków Stowarzyszenia złożonego, bylie prze» 


do solidarności koleżeńskiej—w pracach zawodo- : Ciwni, aby w teraźniejszych warunkach przy skrom= 


nych funduszach, jakiemi rozporządza instytucya, 
udzielać jakiejkolwiek pożyczki, a tem więcej wy- 
znączać w budżecie staly zasiłek. 

' Niechaj przedewszystkiem osoby z owego 
kółka zapiszą się na członków, o ile mają do te- 
go. prawo jako nauczyciele, dowodzili mówcy, a 
dopiero-wówczas niechaj korzystają z przysługue 


Wogóle wystąpienie pp. Radwańskiego i Kęe 
dzierskiego w tej sprawie zebrani uważali za zbyt 
smiale. | | 
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'Twierdzono bowiem, że siawianie zawczasu 


horoskopów, iż koncerty z udziałem owego chó- 


ru, ćwiczonego- już pod kierunkiem p. Joteyki, ; 


„PE PATA ad EMADE 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 28 października 1907r. 


3 


, dewszystkiem odczytano listy nadesłane do komi- 
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dadzą napewno zyski, które pokryją wszelkie za- | 


siłki, pożyczki i t. p.—jest zbyć ryzykowne. 


dakowanie się owego chóru wytworzy poniekąd 
konkurencyę pokrewnym a dość lieznie istniejącym 
instytucyom śpiewaczym w Łodzi. z A 
. . Najważniejszym czynnikiem, będącym z tym 
projektem, były wywody wielu, iż przedewszyst- 


kiem Stowarzyszenie powinno myśleć o celach: 


oświatowych ina to głównie kłaść nacisk, sta- 

rając się gromadzić odpowiednie fundusze. 
Ożywiona bardzo .dyskusyę zamknęła prze- 

wodnicząca, zarządzając głosowanie. | 


, 


< Absolutna. większość oświadczyła się za tem, 


aby udzielać chwilowo ewym chórom lokalu bez- 
platnie na lekeye i próby; żądanego jednak za- 
silku pieniężnego nie wyznaczać. | 


CHER ANEETA 


BALENEARZYK TEAMINOWY. 
_ IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Władyboga. Ju- 
tro Dalemita, | i | 
" "TEATR VICTORIA. Jutro „Pies z Baskerville,“ 
Fordynanda Bonna, przekład Rachlewicza. Początek o g. 
8 wieczorem.  ' 
TEATR WIELKI Dziś o godzinie 8 wieczorem 
Wieczór muzyczny na korzyść Koła Sródmieścia P. M. S. 
- ZEBRANIE. Dziś w lokalu Liry (Nawrot 38) 
zebranie Zgromadzenia majstrów fryzyerskich. 


KRONIKA, 


Wybsry w trzecim okręgu. Dwa biura wy- 
horcze, otwarte. w gmachu trzeciego oddziału 


straży ogniowej ochotniczej (Mikołajewska 54) 


czynne są od samego rana: na pierwszem piętrze, 
gdzie wydawane są deklaracye i koperty zgła- 
szającym się prawyborcom; na parierze zaś, w 
wielkiej sali, gdzie na podstawie okazywanych 
deklaracyj, składane są głosy do urn wyborczych. 
Oba biura czynne będą do godziny 9 wie- 
czorem. Biorąc na ogół rach w biurach nie jest 
bardzo ożywiony. | 


-' Dotychczas w biurze na pierwszym piętrze, < 
komisya obywatelska wydała w ciągu tych kilku 


dai -okolo 800 nowych deklaracyj tym z prawy- 
borców, którzy poprzednio aie zgłaszali się po 
je.. 
EE wyborach—ogólna liczba: wydanych 
deklaracyj wynosi 2,160. sa 

.-- W biurze do składania głosów urządzono 5 
urn. Do godziny Li pół po południu złożono 
ogółem 691 głosów. Przeważa lista narodowa. 

.. Biuro to zajęte będzie przyjmowaniem gło- 
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` dzieleni zostali od kościoła rzymsko- katolickiego, ` 


sów od prawyborców do godz. 9 wieczorem, po- ` 


czem zostanie zamknięte, a członkowie komisyj 
przystąpią do obliczania głosów. 

 Dyspensa. 
ehódzący piątek uroczystości 
tych, J. E. arcybiskup warszawski 
ten dzień wszystkim wiernym swej archidyecezji 
dyspeńsy od postu. . i 


syi, pod przewodnictwem prezydenta m. Łodzi 
r. sit. Pieńkowskiego, z udziałem radnych, inży- 
nierów Oraz radcy prawnego magistratu w spra- 
wie gazowni miejscowej. | 


Rozpozaawano projekt ustawy o eksploata- 


przechodzi na rzecz kasy miejskiej w dn. 1 ezer- 
wea 1909 r. : 


Zastanawiano się i dyskutowano nad każdym |` 


aragrafem ustawy; wyjaśnień ze strony prawnej 
w kwestyach nastręczających pewne wątpliwosci 
udzielał adw. przys. p. Stoszkowski, 

Opracowany projekt, po wprowadzeniu ko- 
niecznych zmian i uzupełnień, postanowiono prze- 
słać do zatwierdzenia władzy wyższej. 

Komisya mieszana. Zgromadzeni w ubiegłą 
sobotę, w oddziale magistratu członkowie komisyi 
mieszanej, w liczbie 1l2-tu, uznając się za kom- 


Z powodu przypadającej na nad- 
Wszystkich Swię- 
udzielił na | 
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petentnych w takim składzie do dalszego rozpatry- | 
` akt, mający służyć wediag prawa, jako dokument 


wania spraw, dotyczących unormowania dnia ro- 
boczego i wypoczynku świątecznego w różnych 
zakładach i przedsiębiorstwach handlowych, wzięe 


ła pod obrady kwestyę dlugości dnia roboczego ` 


w. cukierniach, restauracyach pierwszo i drugo- 
rzędnych oraz mleczarniach i kawiarniach. 


; również i księża, zarządzający parafiami, 

W sprawie gazowni łódzkiej. W magistra- | 
cie tutejszym odbyły się narady specyalnej komi- ; ieke 
: obowiązków, niemniej, nie bacząc na to, przez 


syi od przedstawicieli: cukierni łódzkich p. Rosz- 
kowskiego, zakładów restauracyjnych-—p. Petry- 


'; kowskiego i mleczarni p. Rydzy. 
-;- ;Odzywały się takie głosy, iż publiczne pro- | ` 


i 


% 


Treść tych listów dala powód do dyskusyi. , 
Uchwalono, stosownie, do przedstawionych wa- ; 


raunków, akceptowanych przez pracowników wy- 
mieaionych kategory; przedsiębiorstw, ażeby: 1) 
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cukiernie otwierane były codziennie od godziny ; 
8-ej i pół rano do ll-ej i pół w noćy; 2) wszyst- ; 
kie restauracye 1-go i 2-go rzędu pracowały od ; 


godziny 1l-ej rano do 2-ej w nocy; 3) targ dzien- 
ny w młeczarniach, kawiarniach i t. p. jadłodaj- 
niach, zajmujących się sprzedażą na miejseu— 
trwał od godziny 8-ej rano do godziny 1l-ej 
w Bocey. | 


zaproszeni przez komisyę właściciele restauracgj 
pp. Boziewicz, Inis i Wróblewski, i że każdy 


ll-ej rano do 2-ej w nocy; p. Inis—od 1-ej po 
południu do 4-ej w nocy; p. Wróblewski od go- 
dziny 10-ej do Ż-ej w nocy. i 

Jak widzimy, po dłuższej dyskusji, 
się wniosek. p. Boziewicza. 


Wniosek jednego z członków komisyi, aby | Stytuowaniu prezydyum z p. Szeześniewskim, jako 


odwołać się do pracowników z zapytaniem, czy 
zgadzają się na zajęcia w tych warunkach—upadł 
wobec tego, że pracownicy ci upoważnili już wła- 
ścicieli do działania, aprobując z góry ich opinię 
w tym względzie. 


Dalej postanowiono, aby łaźnie parowe, ką- ; 


piele i mykwy—otwierane były od 7-ej rano do 


z wodą sodową, chłodzącemi napojami i mineral- 
nemi otwierane być maja od godziny 8-ej i pół 
rano do li-ej i pół w nocy. 

'W ten sposób, rozpatrując przepisy nowego 


prawa z dnia 28 go listopada 1946 roku, komi- i 


detyczącą unormowania ` AMIE SERKA - ; 
 majstrów. rzeźniczych wystąpiło z prośbą do. po- 


spa załatwiła sprawę, 
duia roboczego tam, gdzie prawo przewiduje pię- 
tnasto godzinny handel. | 
Wyznaczone na przyszłą sobotę zebranie, t.j. 
dnia 2 listopada, poświęcone będzie sprawie unor- 
mowania dwunastogodzinnej pracy w rożnych przed- 
siębiorstwach handlowych. a 
Metryki maryawitów. W ostatnich czasach 
skonstatowaao niejednokrotnie, iż urzędnicy stanu 


ie wi i wai | : cywilnego w parafiach rzymsko-katolickich odma- 
Łącznie więc z deklaracyami wziętymi przy | 


wiałi maryawitom wydawania kopij z aktów sta- 


nu cywilnego, sporządzanych przez księży marya- 
wickich, do czasu ich uwolnienia przez władze í 


z zajmowanych ` nia części wie w należytym porządku — w porze 


dyecezyalne. rzymsko-katoliekie 
urzędów parafialnych. 
W początkach r. 1906, kiedy maryawici od- 


wytworzyło się nieokreślone położenie dla orga- | b OR E a 
GR PRENA R, d f : b., 6 godz. 8 i pół wieczorem, w l 
nizujących się maryawitów, ponieważ w owym eza- | py pE? RONA EL; okalu gieldy 


sie nie było jeszcze prawa, któreby regulowało 
stosunki maryawitów do władzy cywilnej i du- 
chownej. | 
Przy takim stanie rzeczy, w wielu parafiach, 
gdzie wraz z parafianami przyjąli maryawiiyzm 
pomi- 
mo, iż księża ci przez władzę duchowną rzymsko- 
katolicką byli natychmiast uwalniani od pełnienia 


czas jakiś zajmowali się prowadzeniem ksiąg sta- 
nu cywilnego, co zresztą bylo koniecznem, gdyż 
porządek prowadzenia aktów stanu dla marya- 


| ` witów ustanowiono dopiero w. czerwcu r. z. 
cyi gazowni, która w myśl warunków koncesji, | 


Ze względu na doniosłe znaczenie, jakie ma- 


(ją akty stanu cywilnego, nietylko dła osób po- 
szczególnych, lecz i dla ogółu, 


generał- gubena- 


tor wydał okólnik do wszystkich gubernatorów, 


mający na celu wyjaśnienie pytania o prawach u- : 
 rzędników stanu cywilnego w parafiach rzymsko- 
( katolickich, którzy odmawiają maryawitom wyda- 
wania kopij z aktów stanu cywilnego. Między in- ; 
nemi powiedziano jest w okólniku, 


iż osoba. du- 
chowna, wnosząc zapis do księgi metrycznej, tem 
samem Sporządza protokół e dopełnionem przez 
się obrzędzie religijnym, chrztu, małżeństwa, lub 


utrzymał 


r 
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Obradom przdwodniezył p. M. Nowacki. Prze- aktu stanu cywilnego- należy do władzy świeckiej. 


To też ksiądz, na którego włożono obowiązek: 
prowadzenia ksiąg metrycznych, staje się urzę- 
dnikiem państwowym, e ile mu połecono sporzą- 
dzanie aktów stanu cywilnego . i dlatego sąd © 
działalności, lub też nieprawidłewości sporządza- 
nych przez się lub swego poprzednika aktów sta- 
nu cywilnego pozostawić nałeży odpowiednim wła- 
dzom świeckim. | 

W końcu okólnik nadmienia, iż księża, zaj- 
mujący się prowadzeniem ksiąg stanu cywiltego, 
w razie odmowy wydania żądanej przez marya- 
witów kopii z aktu stanu cywilnego, pociągami 
będą do odpowiedzialności sądowej. 2.2 


w Zebranie przedwyborcze. Wczoraj, o godz. 10 


, rano, w teatrze Victoria odbyło się zebranie przed- 


A WEZ. ZĘ . .. , Wyborcze z udziałem prawyborców 3-go okręgu 
Nadmienić należy, że w obradach brali udział : y prawy POAR 


którzy, jak wiadomo, stają dziś ponownie do wau 


, wyborczych, z powodu unieważnienia pierwszych 


APR = a. f l 2 . wyborów. 
z nich przedstawiał swoje :projekty, mianowicie: ; 


ki A 1 nt c ; 5 z | e $ E 
p. Boziewicz, aby restauracye otwierane były od | szono mowy pragramowe oraz nawolywano wszyst- 


Na zebraniu wczorajszem raz jeszcze wygźo- 


"kich prawyborców, jako obywateli kraju, do speł- 
, nienia swego obowiązku i głosowania w zwartej 


i 
s 


lawie, aby nie stracić swych praw i dowieść, że 
Łódź jest polskiem miastem. | 
Po otwarciu zebrania przez p. Ciota i ukou- 


: przewodniczącym, pierwszy zabrał głos inżynier 


RE 
h 
? 


, P. Malachowski, następnie przemawiał inżynier 
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„Wojewódzki, dalej robotnicy Miller, Muszyński, 

Sutorowski, Stemborowski, Michałkiewicz i Buła. 
Każde przemówienie, a zwłaszcza wygłoszone 

barwnie i jędrnie przez pierwszych dwóch mów- 


RAGE i : ,. i ców, przyjmowane było gorącemi oklaskami. 
10-ej wieczorem; wszystkie namioty t. zw. budki ; ma UA Borg 


Z tej atmosfery, jaka panowała na sali ze- 
brań, wywnioskować należy, iż liczny zastęp ` pra- 


, wyborców 3-go okręgu stanie dziś przy urnach, 


$ 


i 


glosując na kandydatów zaleconych przez Polski 
Komitet Wyborczy. ' 


W sprawie budowy parkanu. Zgromadzenie 


licnajstra m. Łodzi, o zmuszenie fabrykantów Geye- 


"ra i Rychtera, posiadaczy placów. przy ulicy Ra- 
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dwańskiej i Inżynierskiej, aby ci ogrodzili powyż- 

sze piace i utrzymywali część ułicy w porządku. 
„Motywy prośby są te, że z powodu nieogro-. 

dzenia tych placów, graniczących z rzeźnią mięj- 


ską, robotnicy asenizacyjni wylewają na nie nie- 
, czystości, letmią porą przy najlżejszym wietrze tu- 
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many kurzu padają na przewożone mięso, która 
psuje się i nawet jest szkodliwe dła zdrowia kon- 


; Sulientów. 


Niezależnie od tego, wskutek nieuirzymywa- 


| zunowej kaluże błota i kupy lodu utrudniają prze- 
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. nie członków Tow. dor. pom. lekarskiej. 


jazd furmanek ładowanych mięsem. | 
' Pogstowie ratunkowe. Dnia 8 listopada r. 
(ul. Benedykta M 8) odbędzie się ogólna zebra- 


i Porzą- 
dek dzienny zapowiada: wybór przewodniczącego, 


: asesorów i sekretarza ogólnego zebrania; odczy- 


tanie protokółu komisyi rewizyjnej; rozpatrzenie. 


: i zatwierdzenie sprawozdania za r. 1906; rozpa- 


trzenie i zatwierdzenie budżetu na r. 1907; wnio- 


„ski zarządu i członków; wybór 4 członków za- 
' rządu, ustępujących na zasadzie $ 18 ustawy; 
„wybór 3 członków komisyi rewizyjnej. W razie 
* nisprzybjcia dostatecznej liczby członków ogólne 


1 


: zebranie w drugim terminie odbędzie się dnia 22 


, listopada r. b., o tej samej godzinie i w tymże 
: lokalu, i będzie prawomocne bez względu na liez- 
„bę obecnych członków. 


i 


Stow. wzaj. pomocy pracowników przemy- 
słowo: handlowych guo. piotrkowskiej, Lokal Sto- 
warzyszenia mieści się w domu przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 120 i otwarty jest codziennie (z wy- 


: jątkiem niedziel i świąt) od g. 7 do 9 wieczorem. 
: Wszelkich informacyj, dotyczących Stowarzysze- 


nia, udzielają dyżurujący w lokalu członkowie za- 


: rządu, jak również przyjmują deklaracye ód osób, 


: zyczących wstąpić 


w poczet członków Stowarzy- 


"szenia, Posiedzenia Zarządu odbywają się w piąt- 


śmierci. Jednocześnie osoba ta, jako urzędnik sta- : 


nu cywilnego, na zasadzie tegoż zapisu sporządza 


w wypadku urodzenia, 
danej osoby. 'Takiem prawem jeden i ten sam Za» 
pis jest jednocześnie i metryką i aktem stanu cy- 
wilnego, Sąd zaś o tem z punktu widzenia me- 


: trycznego pozostawia władzy duchownej, zaś jako 


małżeństwa lub śmierci ` 


ki każdego tygodnia o g. 8 wiecz. 


Zimowy rozkład jazdy pociągów na kolejach. 
Od północy na kolejach tutejszych zaprowadzono 
zimowy rozkład jazdy, który bardzo mało różni 
się od letniego, pociągi prąwie wszystkie kursują 
bez zmiany w czasie przyjścia i odejścia. A 

Pekór do wojska. Dziś w magistracie łódz- 
kim rozpoczął się pobór do wojska, © | 


0 straż ogniową na Bałutach. Na mocy no- ; 
wych praw, obywatele Bałut zwrócili sią do To- 
warzy stwa kredytowego piotrkowskiego z prośbą 
a udzielanie im pożyczek hypotecznych na nieru- 
chomości. Dyrekcya Towarzystwa w zasadzie na 


prośbę zgodziła się, lecz rozpatrując prośbę, 
stwierdziła, że pożyczek do tej pory nie może u- 
dzielać, dopóki obywatele Bałut nie zorganizują 
straży ogniowej ochotniczej. 

W ubiegłą sobotę w sprawie tej bawili w Piotr- 
kowie delegaci ze strony obywateli z Bałut, któ- 
rzy motywowali, że na Bałutach dlatego niema 
straży ogniowej, iż straż ogniewa ochotnicza łódz- 
ka, której I oddział stały znajduje się w odle- 


głości ćwierówiorstowej od Balut, i na każde za- i 


wołanie w ciągu paru minut staje na miejscu po- 
żaru, obsługuje Bałuty. Oddziałowi I-mu na po- 
moc przybywają bezzwłocznie oddział VI fabrycz- 
ny i straż ogniowa miejska, które są w stanie u= 
gasic nawet większy pożar, czemu nie podolałaby 
sama straż ogniowa ochotnicza bałucka. Za usła- 
gi, jakie oddaje straż ogniowa łódzka, obywatele 
Bałut płacą na jej utrzymanie 400 rub. rocznie. 

Chcąc zaś zorganizować własną straż ogniową 
ochotniczą, nawet przy pomocy zasiłku ze strony 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia w Królestwie 
.Polskiem, Bałuty nie mogą mieć tak silnej stra- 
ży ogniowej, któraby podołała zadaniu. 

Sprawa powyższa ma być przez Towarzystwo 
rozpatrzona w najkrótszym czasie. | 


Osobiste. Dowiadujemy się, że były dyrektor 
teatru łódzkiego i b. sekretarz „Dziennika Łódz- 
kiego“, p. Kościelecki, bardzo ciężko zaniemógł. 
P. Janowski ma zamiar urządzić przedstawienie, 
z którego dochód zostanie przeznaczony na le- 
czenie Kościeleckiego. 


Wybuch bomby. Wezoraj-o godzinie 8 wie- 
czorem, w lewej oficynie, na pierwszem piętrze, 
w domu M 8 przy ulicy Nowomiejskiej, nastąpił 
wybuch bomby, podłożonej pod drzwi mieszkania 
1. Ch. Russaka, właścicielą składu chustek, który 
‘miesci się w tejże samej oficynie na parterze. 
„Wskutek wybuchu zostały wysadzone z zawias 
drzwi, uszkodzona futryna, odpadł tynk pod scho- 


dami prowadzącemi na H piętro, kawałek tynku 


„ w sieni i wypadło parę szyb z okien mieszkania 

X: 40; z ludźmi jednakże wypadku nie było. Wy- 
` buch bomby wywolał wielki popłoch pomiędzy 
lokatorami tego domu do tego stopnia, że kilka 


lokatorek dostało ataków nerwowych. Żawezwa- ; 
no l oddział straży ogniowej ochotniczej i straż | 


„miejską, które, nie znalazłszy ognia, odjechały do 
domów rekwizytowych. Na miejsce wybuchu przy- 
było wojsko i policya, lecz pomimo ścisłej rewi- 
zyi i śledzywa nic nie wykryto. 

Russak twierdzi, iż byla to zemsta bandy- 
tów, którzy niejednokrotnie zwracali się do niego 
po pieniądze, lecz on stale im odmawiał. 


= Kary administracyjne. Czasowy general-gu- 
bernator skazał 6 osób na 2 tygodnie więzienia, 
a 26 osób na 1 miesiąc więzienia, za to, że pod- 
czas rewizyi nie posiadały przy sobie paszpor- 
tów. 

„Napady bandyckie W ubiegłą sobotę na 
rogu. ulic Nowego Rynku i Średniej trzech ban- 
dytów napadło na fryzyerów Dersza 1 Wigockiego 
i kazało im podnieść ręce do góry. Dersz i Wi- 
gocki zaczęli ratować się ucieczką; bandyci bie- 
gli za nimi, grożąc rewolwerami. Przechodzący 
podówczas patrol. wojskowy obronił napastowa- 
nych i ujal dwóch bandytów. 


— Do kantoru fabrycznego Fibicha (ulica 
Północna 14) w soboię o godzinie 4 pó południa, 
przyszło trzech bandytów, uzbrojonych w rewol- 
węery. Zażądali oni wydania klucza od kasy. Gdy 
żądanie to spełniono, bandyci wyjęli z kasy 500 
rb, i uciekli. | 

— Wczoraj o godzinie 12-ej w południe do 
sklepu Abrama Zimberknopfa przy ulicy Wodnej 
pod nr. 18, weszło 10 ludzi, którzy pod groźbą 
rewolwerów Żądali pieniędzy. W tymże czasie 
ulica przechodziło sporo ludzi, którzy usłyszaw- 
szy krzyk Zimberknopfa podeszli do sklepu, wte- 
dy bandyci widząe przewagę, zbiegli. 


| — Wezoraj o godzinie 3-ej po południu przy 
ulicy Benedykta w domu pod nr. 43, do sklepu 
Libermana weszło 5 ludzi, którzy żądali 200 rb. 
(Liberman wyjaśnił bandytom, że pieniędzy niema, 


wtedy bandyci odeszli, lecz zapowiedzieli, że za | 
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pół godziny przyjdą po pieniądze, lecz nie przy- 


byti po nie. 


bandytów żądająe pieniędzy. Litke zdołał o na- 
padzie zawiadomić 
dyci zbiegli. 

— Wezoraj do sklepu szewca Mandy, Piotr- 
kowska nr. 118, przyszło paru bandytów i zażą- 
dało pieniędzy. Manda pieniędzy nie dał, tłóma- 


odeszli. 


zerwanie przewodnika. Wczoraj, o godzinie 
1 po poł, na Nowym Rynku na samej krzyżow- 
nicy zerwał się przewodnik ełektryczny, wskutek 
czego przez pół godziny był wstrzymany ruch 
wagonów elektrycznych od strony ul. Konstanty- 
nowskiej i od Starego miasta. 


dai w różnych okolicach miasta ułegło dwóch mężczyzn 
i trzy kobiety. 


Ataki nerwowe. Na ul. Karola nr. 36 w fabry- 
ca Rosenblatta Wanda Ciemniewska, lat 23, rohotnica, 
dostała ataku nerwowego; w takiem samem położeniu 
znalazła sią na ul. Cmentarnej nr. 3 Olga Kepel, robo- 


wia udzieliii doraźaej pomocy. | . 
Pod kołami pociągu. Na siacyi towarowej ko- 
lei kaiiskiejj podczas manewrowania pociągów wpadł 
pod koła wagonów Stanisław Rsmański, robotnik, lat 35, 
przyczem odniósł obsięcie prawej nogi. Po udzieleniu 
doraźnej pomocy na miejscu wypadku przez lekarza Po- 
gotowła, odwieziono nieszczęśliwego w stanie groźnym 
do szpitala Czerwonego Krzyża. | me 
Zagubioną chusteczkę, a znalezioną dziś ra- 
no na u:. Karola wraz z pewną kwotą pieniędzy w su» 
pełku. złożono w naszej redakcji. Chusteczkę można o- 
debrać po udowodnienia własności w ciągu tygodnia, po 
upływie tego terminu chusteczka i pieniądze będą odda- 
ne ubogim. | | 
Pożar w (Grabimoe. Wczoraj, o godz, 6 wie- 
czorem, w Grablnca pod Łodzią wybuchł ogien w sto- 
dole, należącej do Mendla Szwaren. Na miejsca pożaru 
pospieszyła straż ogniowa miejska, która w godzinę o- 
glón ugasiła. Przyczyna ognia niewiadoma; straty wy- 
noszą około 1000 rb. | 

Śmiertelny wypadek; Wczora około godziny 
5 po poł, Mosiek Nadechogen, syn krawca, lat 3, z lo- 
kalu położonego na III piętrze, oknem wypadł na bruk, 
wskutek czego pękła czaszka i nastąpiło wstrząśnienie 
mózgu. W agonii, po udzieleniu. doraźnej pomocy przez 
lekarza Pogotowia, bozostawióny został w mieszkaniu 
rodziców. | 

Napad. Około godz. 11 i pół w mieszkaniu wła- 
Snem przy ul. Marysinskiej nr. 43 została przez niespo- 
kojnych sąsiadów napadnięta i ostrem narzędziem pobita 


Franciszka Godlewska, robotnica, lat 44 i odniosła kiika 


ran. Lekarz Pogotowia rany opatrzył, pozostawiając ją 
na miejscu. 
* 


Kapad ma kasę remizy. 

Dziś, o godz. 1 w nocy, dokonano napadu 
bandyckiego na kasę remizy elektrycznej kołejki 
podjazdowej Łódź— Pabianice. Do kancelaryi na- 
czelnika ruchu, p. Marczewskiego, gdzie byli o- 
becni dwaj konduktorzy Józef Bloch gi Warzyniec 
Cupryn, weszło 3 uzbrojonych w brauningi ban- 
dytów (4-ch zaś innych strzegło wejść) z okrzy- 
kiem „ręce do góry* i zażądali wydania pienię- 
dzy. Obecni bezbronni nie mogli stawić oporu. 
Bandyci zabrali 429 rb. 94 kop. 

Gdy p. Marczewski zażądał pokwitowania, 
bandyci odpowiedzieli odmownie, a jeden z ban- 
dytów, krzyknąwszy „Oto pokwitowanie“ i trzy- 
krotnie przestrzelił kwitaryusz kolejowy; kule 
przebiły dekę binrka i utkwiły w szufladzie. 

_ Bandyci zbiegli bezkarnie. 


x 


Z Pabianic piszą do nas: Powstałe przed pię- | z 
: i 52 kobiety, razem 230 osób i e) skazanych na 
: zamknięcie w twierdzy 6 mężczyzn. 


ciu laty Towarzystwo ogrodnicze plantacyj miej- 
skich w Pabianicach, pomimo ciężkich lat i zu- 


pelnej obojętności mieszkańców miasta, dzięki | 
; 206 aresztantów politycznych, 


swej zabiegliwości i energii dowiodło, że dziś na 
podmiejskie pastwisku zieleni się ładny park, 
obszaru 6 morgów, z fantazyjnie w pośrodku wy- 
kopanym stawem. 

Wokoło parku posadzono las przestrzeni 30 
morgów, odznaczający się rozmaitością zadrzewie - 
nia. Temuż Towarzystwu zawdzięcza miasto zało- 
żenie ślicznego parku przy szpitaln miejskim, na 


, przestrzeni 8 morgów. To też cieszyć się należy, 


że obecnie planty miejskie przechodzą pod za- 


policyę, na widok której ban- 


cząc się, że tych niema; bandyci odgrażając się 


OQgólnemau osłabienia w ciągu ubiegłych dwóch . 


działek, dnia 28 października 1907 r. 


f 
i 
$ 


| —— O godzinie 6-ej wieczorem przy ulicy | 
: Zimmera nr. 29, do fwbryki Litkego przyszło 6 
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tnica, lat 35. W obydwóch wypadkach iekarze Pogoto- | 
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; rząd pomienionego Towarzystwa, z asygnowaną 
| rocznie sumą 500 rub. na utrzymanie porządku, 


który do tego czasu był zupełnie zaniedbany. Je- 
dnak suma ta jest niedostateczną na pokrycie kosz- 
tów utrzymania porządku na plantacyach, lecz 
Towarystwo ogrodnicze plantacyj miejskich ma 
nadzieję, że obywatele, zrozumiawszy korzyść, ja- 
ką odnoszą z zadrzewienia miasta, przyjdą To- 
warzystwu z pomocą, przez zapisywanie się na 
członków, tembardziej, że składki członkowskie 
wynoszą zaledwie 3 rub. rocznie. 

Nie zapominajmy o tem, że parki nietylko 


upiększają miasto, ale zdwajają zdrowotność jego 


mieszkańców i dają pochlebne Świadectwo o kul- 
turze obywateli, | 

Ale ze smutkiem przyznać się należy, że na 
stu członków piszących się po niemiecku, wypada 
aż 8 polaków! Obywatelstwo polskie, przeważnie 
staromiejskie, wiele rozprawia, ałe do niczego rę- 
ki nie przyłoży. 

=. W fabryce Kruszego i Endera jednego daia 

zdarzyły się'dwa wypadki pochwycenia przez pas 
transmisyjny: robotnik Stanisław Kiełbak odniósł . 
straszne pokaleczenia i połamania kości śmier«. 
telne; chłopiec Pluciński doznał również cięż- 
kich obrażeń. | 

— W sobotę poświęcono tu zakład fotogra- 
ficzny Stanislawa Dobrskiego; urządzony on jest. 
wzorowo i może zadowolaić wybredne wymagania, 
Szczęść Boże młodej firmie. 


A me we 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutro wieczorem w teatrze Victoria wy-. 
stawioną zostanie po raz pierwszy „Pies z Basker- 
ville", sztuka w 4 aktach Ferdynanda Bonna, tłó- 
maczenie Bolesława Rachlewicza, z panem Janem 
Januszem w roli Sherlocka Holmesa, który postać 
tę w sezonie letnim kreował w Warszawie z uze: 
naniem prasy i publiczności warszawskiej. Dyrek- 
cya uposażyła tę sztukę w nówą wystawę. 

_— Wozoraj w teatrze Wielkim „Twardowski. 
na Krzemionkach“, a w Viectoryi „Słomiani wdo- 
wcy* — Z. Przybylskiego, zgromadzili liczną pū- 
bliczność. Obie sztuki odegrano bardzo starannie. 
i w dobrym zespole. p s 

P. M. S. Przypominamy o dzisiejszem przed- 
stawieniu wieczornem w teatrze Wielkim na dos, 
chód Kola śródmieścia Polskiej Macierzy Szkol- 
nej. Program bardzo urozmaicony, a przedewszyst= 
kiem sam cel powinien być dostateczną przynętą, 
by sala widzów wypełniła się doszczętnie, zwła- 
szcza przy tak nizkich cenach. JARE a 

Towarzystwo Spiewacze <Arfa». Wczoraj 
odbyło się we własnym lokalu przy ulicy Cagiel- 
nianej róg Widzewskiej posiedzenie zarządu To- 
warzystwa Śpiewaczego <Arfa», pod przewodnic- 
twem prezesa, inżyniera Małachowskiego, na któ- 
rem postanowiono rozpocząć lekcye śpiewu od 
dnia dzisiejszego; zapisy kandydatów na członków 
przyjmować w lokalu Towarzystwa w poniedział- 
ki, środy i piątki od godziny 7 do 9 wieczorem, 
w połowie listopada urządzić wieczernicę dla 
członków w lokała własnym. 


Z KRÓLESTWA. 

Z Piotrkowa. Ogólna liczba osób, znajdują- 
cych się obecnie w więzieniu piotrkowskim, jest 
1,017, w tej liczbie 921 mężczyzn i 96 kobiet. 

zielą się one na następujące kategorye: a) 
pozostających pod śledztwem i sądem 634 męż- 
czyzn i 39 kobiet, xrażem 678 osoby; b) skaza- 
nych na zesłanie do ciężkich robót 43 mężezyza 
i 5 kobiet, razem 48 osób; c) skazanych na ze- 
słanie do rot aresztanckich 60 mężczyzn; d) ską- 
zanych na zamknięcie w więzieniu 178 mężczyn 


W więzieniu piotrkowskiem odsiaduje karę 
z których skaza- 


„nych na mocy obowiązujących przepisów jest 6 
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mężczyzn, pozostali, w tej liczbie 4 kobiety, znaj- 
dują się jeszcze pod śledztwem. | PRA 
Według wyznań aresztowani dzielą się w spo- 


, Sób następujący: 805 katolików, 124 żydów, 78 
. ewangelików, 9 prawosławaych i 1 mahometanin, 
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VA CESARSTWA. 


_ Mniemany podkop. Dużego rozgłosu w pra- 
sie europejskiej nabrała niedawno pogłoska o rze- 
komym podkopie rewołucyonistów na kolei Mo- 
skiewsko- Windawskiej. Obecnie z tego powodu 
„Rossija” ogłasza co następuje: „W dziennikach 
stołecznych ukazała się w tych dniach wiadomość, 


nawet, że sprawców zbrodni ujęto. 


stośći żadnego podkopu nie wykryto. We wska- 


zajem miejscu znajdował się oddawna dół w pia- 


sku, który pasterze miejscowi gdzie niegdzie po- 
głębili, ażeby chronić się tam przed słotą. Dwu 
włościan, których zastao w jamie, uwolniono. 
Od: toru kolei dół ten leży w odłegłości prawie 
ćwierci wiorsty. Sa 
Samobójstwo zakonaiza. 
noszą, że w Ławrze Aleksandra Newskiego w Pe- 
tersburgu odebrał sobie Życie wystrzałem z re- 
woólweru hieromanach o. Porfiryusz. Jak się do- 
myślają, przyczyną samobójstwa były długi, któ- 
re o. Poerfirynsz pozaciągał, prowadząc życie hu- 
laszcze, a zwłaszcza grywając w karty z ekono- 
mem seminaryim duchownego, Uspenskim, odda- 
nym pod sąd za roztrwonienie funduszów. cerkiew- 
nych: O. Pofirzusz nazywał się właściwie Pa~ 
weł Iwanowicz Korżeniewskij. Był on synem zna- 
nego w Warszawie protohiereja: ukończył gimna- 
zyum 1 szkołę junkrów w Warszawie i został 
oficerem. Mając łat 27, przywdział habit i pierw- 
sze lata „nowego” życia spędził w głośnej teraz 
Ławrze Poczajówskiej... . z 
' Akademia żydowska. Baron Ginzburg uzy- 
skał pozwolenie na otwarcie w Petersburgu <Wyż- 
szych kursów nauk judaistycznych». Program wy- 
kładów został już ogłoszony razem z nazwiska- 
mi docentów. Starania o pozwolenie trwały lat 


„Birż. Wied.” do- 


| 
| 
; 


dziesięć. <Heed>» zapewnia, że żydzi ortodoksyjni ; 


byli przeciwni założeniu takiej instytucji... 
säma gazeta hebrajska opowiada, 
szono tę myśl przed kilku laty, 

Polskiego wyjechała  deputacya 
wawczych, do profesora Chwolsona w Peiersbur- 
gu, starając się przeciwdziałać powstaniu akade- 
mii, szkodłiwej, ich zdaniem, dla judaizmu. Pro- 
fesor Chwolson. (neofita) przyrzekł pomódz w tem 
przeciwdziałaniu, lecz zażądał, ażeby wzamian 


to z Królestwa 


chasydzi złożyli pewną sumę na utrzymanie ka- | 


tedry judaistycznej na uniwersytecie peiersbur- 
skim. Chasydzi przyrzekli, lecz potem nie przy- 
słali pieniędzy. 


- — Telegramy 
Petersburskiej Agćncyi Telegraficznej 
i własne. 


Petorsburg, 26 października. W 10-iu okrę- 


Ta | 
że gdy poru- ; 
PER każda z kartaczownic, tam używanych, okazała 
żydów zacho- ; się w bardzo dobrym stanie po daniu 13,000 wy- 
( strzałów, działa zaś górskie odznaczają się wiel- 

; kiemi zaletami. Pod konieć r. b. wojsko fran-. 


gach wyborczych Kaukazu wybrano 539 wybor- ; 


ców, pomiędzy nimi: 2 październikowców, 18 ká- 
detów, 62 socyalnych demokratów, 1l socyalnego 
rewolucyonistę, 28 monarchistów, 24 z prawicy, 
48 umiarkowanych, 1 liberala, 286 bezpartyjnych, 
50 z lewicy, 84 postępowców 
Jewicy. ex | e 
| Petersburg, 26 października. Wyborów człon- 
ków Dumy od stanic kozackich kraju amurskiego 


i usuryjskiego, oraz w okręgach amurskim inad- , 
morskim Najwyżej rozkazano dokonać w dniu 7 | 


listópada r. b. 
Tytlis, 26 października. Według urzędowych 


źródeł pociąg pocztowy, idący z Tyflisu do Ba- | 


tuinu, onegdaj wieczorem wyszedł ze stacyi Bie- 
łogory z niewielkiem opóźnieniem. Przy odejściu 
pociągu na parowóz wskoczyło 
ludzi, którzy, nakażawszy służbie, aby nie rusza- 
la się z miejsca, zatrzymali pociąg na 134 wior- 
ście. Ta około 50 rozbójników rozpoczęło z obu 


stron pociągu ogień karabinowy. Straż, złożona | 


z ośmiu żołnierzy, odpowiadała; wymiana strza- 


łów trwała 45 minut. Potem 10 rozbójników, | 
grożąc bombami, weszło do wagonu pocztowego. į 
Czterech pilnowało, a reszta zaczęła pruć worki | 
poćżtówe. Po zrabowaniu poczty rozbójnicy wy- | 
ruszyli w góry. Na miejscu zostawili oni cztery ; 
karabin i wiele ładunków. Zabito kon- ; 
duktora, Śmiertelnie zraniono podróżnego i ezte- i 


bomby, 


i 34 ze skrajnej | 


kilku zbrojnych | 


| 
| 
| 
ł 
| 
$ 
| 
| 
| 
| 
| 


obronę zapewnioną. Jako dowód, minister przy- 


,czownic, niż wojsko niemieckie. 
| przedstawi parlamentowi wniosek o zwiększenia 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 


| rech żołnierzy. Zranionego rozbójnika dobili to- 


warzysze. Wyjaśniło się następnie w Tyflisie, że 
suma pieniężna, która znajdowała się w pociągu, 
wynosiła 170,000 rb. m; 

Kutais, 26 pazdziernika. Podczas napaści na 
pociąg między stacyami Bielogory a Dwerułi rzu- 
cono 10 bomb i zrabowano 51,920 rb. 

Ufa, 26 października. Do domu Bielawskiego, 
do mieszkania zajętego przez nieznanych mężczyz- 


spó ahlo A inii i z l kobietę, przywieziono koszyk, z którego po 
że w pobliżu m. Pawłowska, na linii kolei Mo- 2! * , j ; Ky l 
skiewsko-Windawskiej, wykryto podkop. Pisano  "IjŚciuw tych osób nastąpił wybuch. Przybyły 


W rzeczywi- 


z oddziałem policmajster stwierdził, że kosz ten 
był przymocowany do podłogi sznarami, a końce 
tego sznura znajdowały się wewnątrz kosza, po- 
łaczonę z bombą, zawierającą 6 funtów rtęci pio- 
runującej. Sądzą, że pierwszy wybuch słabszy 
miał na celu zwrócenie uwagi, drugi zaś wybuch 
mógł poczynić potężne spustoszenia. 

Teodozya, 26 października. W piwnicy jadne- 
go z domów znaleziono dwie bomby. Aresztowa- 
no siedem osób. | 

Tomsk, 26 października. Aresztowano dokto- 
ra Barabanszczykowa, który zorganizował rabu- 
nek na odnodze kolejowej tomskiej w dniu 28 
sierpnia. A 


Rostow nad Donem, 26 października. Na cho- 


lerę zachorowały 3 osoby. 

Niższy-Nowogród, 26 października. W powia- 
tach zachorowały. 2 osoby, zmarła 1. W mieście 
nikt nie zachorował. | 

Tyflis, 27 października. Część strejkujących 
piekarzy przystąpiła do pracy. Władze miejskie i 
administracyjne dokładają wszelkich starań, aże- 
by złagodzić przesilenie, wywołane skutkiem bra- 
ku chleba. 

Tyflis 27 października. W pobliżu przystan- 
ku Ł.asze znaleziono 2 trupy rozbójników, zabitych 
w czasie napadu na pociąg pocztowy. 

Faryż, 26 października. Odpowiadając na 
interpelacyę w sprawie obrony krajowej, mini- 
ster wojny Picquart oświadcza, że Francya ma 


tacza wiadomość, otrzymaną z Cassablanki, że 


cuskie rozporządzać będzie większą liczbą karta- 
Poza tem rząd 


artyleryi i kompletu podoficerów. Po krótkich 


rozprawach izba przyjmuje wniosek radykalisty. 
i Gervaisa, 
| Swiadczenie, że rząd przeprowadzi reformy ko- 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
$ 
| 


wyrażający zaufanie rządowi, prze- 
nieczne dla obrony kraju i wreszeie wiarę w go- 
dność i wierność armii. ' 

Paryz, 20 października, W rozmowie ze 
współpracownikiem dziennika „Echo de Paris“ 
szwedzki minister spraw zagranicznych zaznaczył 
polepszenie się stosunków szwedzko-rosyjskich i 
wyraził pewność, nabytą skutkiem rozmowy z ro- 
syjskim ministrem spraw zagranicznych, Izwol- 


skim, iż rząd rosyjski żywi względem Szwecyi 
, uczucia przyjazne, skutkiem czego wzajemne sto- | 


sunki handlowe obu państw powinny się rozwi- 
naé. Minister szwedzki zapewnił równiez, iż wol- 
ności handlu na morzu Baliyekiem nie nie za- 


! graża. W zamknięciu tego morza Szwecya nie 


jest bynajmniej zainteresowana. 


Paryż, 26 października. W kołach finanso- 


| wych zapewniają, że rząd francuski ze względu 
(na trudności, połączone z pożyczką dla rządu ma- 


„rokańskiego, dla której to pożyczki potrzebne 
Jest porozumienie międzynarodowe, ograniczy się 
obecnie do udzielenia urzędowego pozwolenia je- 


| dnemu ź banków francuskich na danie sułtanowi 


pożyczki w sumie dwóch milionów frankow na 
zastaw kosztowności, stanowiących jego własność 
osobistą. 

Londyn, 26 października. Minister handlu 
przyjmował w dniu 25 b. m. przedstawicieli to- 
warzystw kolejowych. Obradowano nad różnemi 
wnioskami i nad usunięciem sporów, jakie po- 


, wstały pomiędzy Towarzystwami kolejowemi: a 


ich urzędnikami. Uchwały odroczono, aby ucze- 
spraw, poruszonych na obradach. 

Ńowy-Jork, 26 paździenika. «World» ogła. 
sza wyjaśnienie Morgana, Rockfelliera i Rarrima- 
na, którzy uspokajają właścicieli składów i za- 
chęcają ich do tego, aby nie wycofywali z ban- 
ków swoich oszczędności. 

Hongkong, 26 października. Rozbójnicy mor- 
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| dności rosyjskiej 


| czyka. 


| Karola Czteidze, soe.-dem., gruzina. 
| sta z kuryi miejskiej odłożono do wieczora z po- 


| miejskiej 
stnicy narad mieli czas do bliższego poznania 


ta 


sey zatrzymali parowiec angielski, płynący z Kan- 
tonu do Tanczou i obrabowałi podróżnych. 

Paryż, 27 października. Położenie Muley-Ha- 
fida staje się córaz trudniejsze. Zdaje się, że bę- 
dzie musiał opuścić okręg Mediuna, oddzialy bo- 
wiem pod dowództwem Muley-Reszyda rozproszy-. 
ły się. | 

Teheran, 27 października. Wczoraj nowy ga- 
binet przedstawił się parlamentowi. 

Regio di Calabria, 27 października. W calej 
okolicy pada ulewny deszcz i szaleje wicher. Mo- 
rze jest wzburzone. W Ferruzano prace ratunko- 
we są w toku. Doniesienia o ilości ofiar są sprze- 
czne. Z wieln stron donoszą o zabitych i rannych. 
Wczoraj odbył się w Ferruzzano pogrzeb 50 za- 
bitych. Pod gruzami znajduje się jeszcze 120 tra- 
pów, a nadto zaginęło 300 osób. 

Rzym, 27 października. Trzęsienia ziemi, ja- 
kie nawiedziło Kalabryę, nie można uważać Za 
skończone, gdyż lekkie wstrząśnienia, trwające do 
chwili obecnej, świadczą, podobnie jak podczas 
trzęsienia ziemi w roku 1905, że ziemia dotąd się 
nie uspokoiła. Według badań seismograficznych, 
trzęsienie ziemi rozpoczęło się wieczorem o godz. 
9 mia. 31 i trwało 20 minut. 

Eegio di Calabria, 27 października. Według 
ostatnich wiadomości, miasto Ferruzano jest zni- 
szczone w ?/; częściach. 50 osób zostało zranio- 
nych, 175 osób brak. Dotychczas wydobyto zwło - 
ki 30 ludzi. Prace ratunkowe, oraz budowa na- 
miotów postępują szybko naprzód. |. 

Waszyngłon, 27 października. Wczoraj wy- 
darzyły się tu 3 wypadki śmierci i jedno zasłab- 
nięcie, podejrzane, iż spowodowała je dżuma. 

Waszyngton, 27 października. Ogłoszono u- 
rzędownie o nastąpić mającem w dniu 26 grudnia 
r. b. wypłynięciu eskadry pancernej na ocean 
Spokojny. Sekretarz stanu, po długiej naradzie 
z poslem japońskim, oświadczył, że w stosunkach 
między Stanami a Japonią niema. nieporozumień, 
któreby podróży floty amerykańskiej nadać mogły 
charakter niepożądany. | 

e 


Mińsk, 27 października. Na dzisiejszych wy- 
borach posłów do Dumy z gub. mińskiej przeszli 
sami prawdziwi rosyanie. Po wyborze Schmidta, 
(skazanego w swoim czasie za zdradę na pozba- 
wienie wszystkich praw stanu.) i po burzli-. 
wej scenie, wyborey polscy i miejscy opuścili 
salę. | 


+ 


~ 


WYBORY W ROSYI. 


Petersburg, 28 października. W Rosyi na 
posłów do Dumy państwowej wybrano: ` 

W Moskwie z pierwszej kuryi miejskiej gub. 
moskiewskiej wybrano barona Mikołaja Czerkaso- 
wa, z prawicy. W Rewlu zjazd właścicieli rol- 
nych wybrał barona Alfreda Schilinga - Pades 
z partyi baltyekiej konstytucyjno-monarchicznej, 
wyborcy miejséy wybrali Ottona Baneko z tejże 
partyi, z kuryi włościańskiej wybrano Aleksan- 
dra Tarrasa, postępowea estończyka. W fkate- 
ryncdarze ludność kozacka. prowincyi kubańskiej 
wybrała Kondsada Fukicza-Bardeża, kadeta, byłe- 
go posła w drugiej Dumie. W Chełmie od lu- 
wybrano biskupa Eulogiusza, 
z prawicy b. członka drugiej Dumny. W Kutaisio 
wybrano Eugeniusza Gegeczerki, esdeka, mineral- 
W Kałudze w kuryi włościańskiej Ewdo- 
kia Leontjewicza Kuzowkowa, monarchistę, w ku- 
ryi właścicieli rolnych Iwana Ducitruikowa, paź- 


| dziernikowca, w kuryi miejskiej Leona Szemni- 


cewa, październikowca, b. posła do drugiej Du- 
my, Mikołaja Janowskiego, październ., Włodzi- 
mierzą Taterewenkowa, paździera. b. posła do 
drugiej Dumy. Były poseł do IL Dumy Nowo- 
silcew, kadet, przebalotowany. 

W Tyflisie krajowcy gub. tyfiiskiej wybrali 
Wybór po- 


wodu rozbicia się głosów. | 
W Orenburgu z karyi właścicieli ziemskich 
wybrano Jana Pokrowskiego soc.-dem, z kuryi 
Nauma Torobniskiego ze stronnictwa 
odnowienia pokojowego, z kuryi włościańskiej 
Teodora Władimirowa, bezpartyjnego. RE. 
W Symbirsku z kuryi włościańskiej Dymitra 
Sirotowa, (bezpartyjny postępowiec) z kuryi wiel- 
kiej własności ziemskiej Aleksandra Protopopowa, 
październikowea. BIE | s 
W Mitawie wybrano barona Hamilkara Szew- 
geniewicza  monarchiezno - konstytucyjnej partyi 


6 


| aeni 
| yanan, 


niemca, . 
chowawcę i łotysza Łazara Nisiłowicza kadeta. 

W Moskwie z kurji włościańskiej Jana Spi- 
ryna z prawicy, starowierca, z kuryi właścicieli 
memskich Michała Czelnokowa, kadeta, b. sekre- 

tarza JI ej Dumy, były wice- gubernator < Saburow 
przebalotowany. 

W Połtawie z kuryi włościańskiej wybrano 
aaa Urowickiego, - monarchistę, kozaka rol- 
RIKA, 
Szejdemana, Z prawicy, z kuryi miejskiej Niki- 
fora Filipienko bezparityjnego, skłaniającego się 
ku prawicy i Piotra Gordiejewskiego (nauczyciela). 

W Nowogrodzie z kuwyi włościańskiej Poli- 
karpa Ewsiejewicza bezpartyjnego, z kuryi miej- 
skiej Macieja Szułgina, październikowca, z kuryi 
właścicieli ziemskich Leona Połowcewa, . członka 
centralnego komitetu związku październikowców, 
Konstantego. Timirewa, paździer nikowca, b. po- 
sia H Dumy br. Emanuela Weniksena, członka 
centralnego komitetu związku październikowców, 
Mikołaja "Rumiancewa bezpartyjnego konstytucyo- 
naliste. 

W Jałcie Bazylego Baszkirowa, ze skrajnej 
lewicy, z kuryi włościańskiej Aleksandra Kropo- 
towa, z lewicy, z kuryi drobnych właścicień rol- 
nych Aleksandra Popowa, duchownego, kadeta. 


W Tambowie z kuryi właścieli ziemskich | 


Bazylego Petrowa Sełowowa, paździezn., z kuryi 
włościańskiej Jana Fonkina, wice-prezesa związ- 
ku narodu rosyjskiego rolnika, z pierwszej karşi 
miejskiej Sergiusza Komoina, październ., z dru- 


„giej kurgi miejskiej Aleksieja Petrowa, ze związ-. 


iku narodu rosyjskiego. 

W Tule z sa włościańskiej Jana Czepie- 
lewa, z prawicy, z kuryi właścicieli ziemskich 
iks. Aleksandra Ucusowa, ze związku narodu ro- 
syjskiego, b. posła do ii Dumy; z pierwszej ku- 
'ryi miejskiej Konstantego Rastorgujewa, z prawi- 
ey, z drugiej kuryi miejskiej Mikołaja Kryłowa 
ze związku narodu rosyjskiego; ogólne zabranie 
pełnomocników wybrało hr. Włodzimierza Bo- 


prińtskiego ze związku narodu rosyjskiego, b. po- 


sla do H-ej Dumy; ks. Piotra Szachowskiego ze 
związku narodu rosyjskiego. 

"W Moskwie z kuryi robotniczej Michala Za- 
charowa, socyal-dem. 

W Rydze. z- kuryi właścicieli ziemskich bar. 


Hansa Rozena, bar. Aleksandra Majenorta, prof.” 
obaj z baltyckiej | 


petetsburkiego uniwersytetu, 
partyi konstytucyjno-monarchicznej, z kuryi miej- 
skiej Oskara Brakmana członka tejże partyi, 
włościanina Marcina Szułcenberga, umiarkowane- 
go, esiończyka. 

W Żytomierzu z kuryi włościańskiej Jakóba 
Nikitinkka, monarchistę, rolnika. 

W 'Teminhanszurze w IV okręgu kraju Z2- 
kaukaskiego posłem prowincyi Dagestańskiej i 
okręgu Zakotolskiego wybrano, postępowea, MAZ 
niera. 

W Moskwie w drugiej kuryi miejskiej wal- 
czyli ze sobą Kapierew, kadet i Tyzenhausen paź- 
dziernikowiec, obaj nie otrzymali absolutnej wie- 
kszości głosów, przy powtórnem bałotowaniu wJ- 
brano bar. Eugeniusza Tyzenhausena. 

W Potrozawodzku: w kuryi włościańskiej wy- 
brano Stefana Romanowa—rolnika, Mikołaja Ce- 
słowa, z kuryi miejskiej— Konstantego Kazaúskie- 
'go, wszyscy bezpartyjni. 

W Kijowie: w kuryi włościańskiej — Stefana 
Kowalenko—bezpariyjnego konserwatystę, w kuryi 
właścicieli ziemskich—senatora hr. Aleksego Bo- 
bryńskiego—ochmistrza, z prawicy, z kuryi miej- 
skiej — Konstantego Ronatowskiego — ze związku 
narodu rosyjskiego. 

W Kkaterynodarze. od ludności. prowineji ku- 
ieońskiej i terskiej, 


Potrzebne panie 
de chóru i tańca. 


Zgłaszać się do kaneelaryi 
teatru „Victoria“, codziennie 
od ll-ej do 1-ej i od 6-ej do 
9-ej wieczorem. 1581—3—1 


LEKCYI MUZYKI 
MA FORTEPIANIE  . 
udziela Wiktsrya MAJEWICZ, 
-dyplomowana „nauczycielka, koùserwato- 


ryam berlińskiego PiS Sebar- 
wonka, POLUDMWOWA 6 m. 9. 149865 


s) 


Tasaki 


” 


Ernesta Kalksberga bezpartyjnego za- ; 


z kuryi właścicieli ziemskich Eugeniasza 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


zaliczonej do liczby kozaków im 


Noże stoł. po rb. 3.—, 350, 4.20, 5 — ` 
deser. 


Noże i łyżki platerowane. 


Scyzoryki po 


„ krawiec. po -.75 o 2 1.50 
Nity, stal—-pud rb. 
Sekatory po 
Grajcarki ,, 
Brzytwy 


i 
4 
- dzier nikowóa. ; | 


| październikowiec, Bazyli Kuprianow — duchowny, 


posel II Dumy, z kuryi właścicieli ziemskich—Ja- 
„liasz Blumental—z lewicy, niemiec, z kuryi miej- 


-— Sergiusz Minzincew — z prawicy, z kuryi miej- 


$» 
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czarnomorskich Ha Prano Jana a 
skrajnej lewtey. 

W Witebsku: z karyi - wlościaiskiej-A. Mo- 
senota—rolnika z prawicy, Sagunowa — paździer- 
nikowca, z kuryi miejskiej — Dopelmeyera— paź - i 


AŻ Witebska — Mikolaja Efrosinowa—bezpar - ' 
tyjnego, sklaniającego się ku prawiey, Michala ; 
Jermołajewa—ze związku narodu-rosyjskiego, sta- | 
rowierca, protojereja. "Teodora Nikonowicza — mo- | 
narchistę. Trzydziestu polaków i żydów odmówili 
złożenia głosów i opuści salę. | 

W Elizawetpółu z gub. bakińskiej, elzawet- | 
polskiej i erywańskiej wybrano Halil-Bek-Hadzi- ; 
Baba- Ogły- Hasmameda — złonka partyi muzul- 
mańskiej, b. posta II Dumy, Jan Mesiankowłewicz- | 
Sagatelian-Danpajujakan, b. posła II Dumy, or- 
mianin. 

W Twerze z kuryi włościańskiej —Piotr Dwo- 
rianinow—z prawicy, z właścicieli ziemskich-—Ale- 
ksander Łodynienskij —bezpartyjay, z kuryi miej- 
skiej-—Jan Bolszakow — monarchista, Aleksander 
Tronskij — październikowiec, Mikołaj Szubiński— ; 


Mikołaj Guminin— duchowny Z prawicy i Aleksan- 
der Paskin—-z prawicy. 

W Stawropolu z kuryi włościańskiej — Grze- 
gorz Rozkow — bezpartyjny, z kuryi właścicieli: 
ziemskich—Mikołaj Iwanow—kadet, z obu kuryi 

—Mikolłaj Jachnioki-—bezpartyjny. 

= W Żytomierzu z kuryi właścicieli ziemskich . 
ks. Wiodzimierz Wolkoński—2 prawicy, zwolennik: 
partyi monarchicznej. 

W Ufie z kuryi włościańskiej _Szakir-Mucha- | 
met-Tukajew — członek partyi muzułmańskiej, b 


skiej — Grzegorz Gutow — kadet, Szarupud- Dina-. 
mach-Chumudow—ze stronnictwa. muzułmańskiego, 
b. posel II Dumy, Bazyli Kosarow—soc.-dem., wy- : 
brany od robotników, Ali-Askar-Syrtłamów —czlo- ` 
nek partyi muzułmańskiej, hr. Aleksander Tolstoj 
—właściciel ziemski, umiarkowany. ` | 

W Mińsku z kuryi włościańskiej —Andrzej Na- ; 
liwajko—z prawicy, z kuryi włościcjeli ziemskich ` 


ao YA WAW 1 


skiej — Gustaw Szmidt — monarchista, z obu kuryi 


Józef Partowicz—z prawicy, Wieczysław Jakóbowicz ; - 


—z prawicy, duchowny, Józef Sołowiewiez — du- | 
chowny z prawicy, Andrzej Jurkiewicz, Cypryan : 
Jermołowicz — obaj z prawicy włościanie, Archip | 
Kuczyński—z prawicy. i 

W Orle z kuryi włościańskiej—-Filip Rubcew ; 
—październikowiec, Mikołaj Basin — bezpartyjny 
konserwatysta, b. poseł II Dumy, z obu kuryi — 
Swiatosław Włodymirow—monarchista, ks. Wacław 
Teniszew, Michał Nowicki—październikowiec, Ba- : 
zyli Potułow. Przepadł Tatarinow—kadet, b. po- 
sel pierwszej i drugiej Dumy. 

W Chersoniu z kuryi włościańskie-Storczak, 
z kuryi właścicieli ziemskiej— Muszniewicz—czlo- 
nek związku narodu rosyjskiego, z obu kuryi gu- 


OWE 


bernialnyeh—Nowicki—z prawicy i Emanuel Ser- : gas 


ganin—ż prawicy, Sergiusz Kelepowskij — z pra- * p nizm ludzki jest.zdrów i silny. 


wicy, Ludwik Luc—październikowiec. Trzej ostat- : 
ni b. posłowie II Dumy, Budzkij—z prawicy, hr. 
Stembok—z prawicy. 

(D. c. n.) 


f Petersburg, 28 października. 


graficzną petersburską wypływa, 
do Dumy 206 posłów, 
związku narodu rosyjskiego, 1 członek rosyjskie- | 
g0 związku kresów, 1 członek xlubu rosyjskiego, 


8 besarabskiej partyt centrum, 46 październikow- | % 
1.2 partyi odnowienia | 
pokojowezo, ) 5 „kadetów, 6 z Z frakcyi muzulmań SZER 


ców, 4 ich sympatyków, 


„ rb. 2.50, 
2 = 65, 


3—, 3.50, 4.— | Maszynki do golenia po 
--75, 105, 150 1 „ włosów, owiec. 
Kosy Lilpop Ne. 7 po » « 


Noże kuchenae i rzeźnicze. » Ne a a 

-.20, -.80, - 40, -50 » Bental CDP po . s A 

Nożyczki do pł. po -.25, -.45, 60 Se 3 EJ p 6 sa 
„, PAZR. p -.35, -.45, -60 


SE WB -90, 1.— Piłki do tarek kartofli. 


-05, -.10, -.20, -.30 
-.60, -.75, 1—, 1.50 


$ Czeki na Beriin 


: Widzewska 50, I piętro od frontu. 


: N i kiszek. 

; B złe PU kwasy i t. p. usuwa radykalnie 

Z otrzymanych Pr e 
do godz. 12 w nocy depesz przez Agencję tele- : 
że wybrano już p 

z których 12 należy do. R 


| Głómy my sklad M sialon, 
mm A ulica Piotrkowska AG 4i.. | 
Paski do brzytew -.20, -.50. -.75, 1.— į 


Noże maszynowe, 'heble, 
Noże dyfuzyjne, śruby, frezy, 
it P., i t p. 


Od najtańszych do najdroższych. 
Wysyła pocztą za zaliezeniem. 


„e 247 


skiej, 6 .z konstytucyjno-monarchicznej pavtyi bal- 
tyckiejj 6 socyal-demokratów, 1 socyal-rewolu- 


 cyonista, l z parti ormiańskiej dasznoktizien, 
, 11 zowiących się stronnikami partyi monarchicz- 


nych, 55 z prawicy, 9 umiarkowanych, 8 zacho- 
wawców, 5 zaliczających stę do lewicy umiarko- 
wanie postępowej i do różnych partyj lewych, 1 
bezpartyjny. 


W sobotę w kościele Wniebowzięcia Naj- 


| świętszej Maryi Panny w Łodzi poblogosławiony 


został związek małżeński p. Jana Zółtowskiego, 


(syna Franeiszka i Ś. p. Władysławy ze Staro- 
: rypińskich, z panną Stąnisławą Brzozowską, cór- 
: ką d-ra Stanisława i Š. p. PORA z Kocha- 
nowskich. | 

Miodej Parze | „Szozęść PORE 


Odpowiedzi Redakopi. 


Panu Hikiewskiemu. Mówiliśmy tyłko ogólnie 
o radach opiekuńczych i o radach rodzicielekich, nie ma- 
jąc na celu ani tej, ani innej szkoły. Zdanie, o które 


pana chodzi, powinno brzmieć: „powne grono ludzi z po 
za Śóc opiekuńczej, 


zmieniono W PAC: 


Giełda v SEWER 
` (Telefonem) 


| l Ji ad. | ofiar. i tran. 


4% renta państwowa CEJ "71.70 || 70-85 | dów 

' 5% pożyczka wewnetrzna z 1905 r 3 94 25 || 93.25 
o 5% AD 88 50 87.70 | —— 
i 41/9 listy ziemskie e. ea E 87 50 |! 86 60 | 87.10 
4% Misty ziemskie - + - « il 80.10 ||79 00 ||79.85 
. ; by listy zastawne m. Warszawy. | 87.50 || 88.80 (8740 
AAB a an Il 82.40 || 81.49 ||82.00 
we A M p Łodzi . PZ = m | — 
Akcye Banku handlowego w Łodzi Hm || a maa || ma ma 
Pożyczka prómiowa I-ej emisyi . || 374 || 364 |-—— 
s il-ej emisyi . | 271 || 261 || —.— 
M szlachecka E 226 || 218 |—— 
- Lipopy. w a oe ea‘ e mm || i > 
SRU 206 W aca a ae aSa W ar a a 
: Starachowice . . » s. » ;, m |--— —— 
Putiłowskie . >. o o a a , w. | er l an z" —, = 
. . + = s e: 46.45 on Dana — me 


Giełda petershurska. 
l (Tel.. wł. „Rozwoju*). | 
Renta państwowa 71,12:/, 
5% Prem. rż emisgi . 


p 
à szlachecka . : 4 <a 


kostkowy w ilościach od 25 . korey. Zamówienia 
przyjmuje codziennie do g. 12 rano we własnem. biurze, 
telefona nr. 1121. 


1522-30 Wacław Kossakowski. 


Zadna epidemia niej jest Aa en oŹną, o ys orga- 

Pierszym warun - g 
H kiem do pokonania epidemii i niedopuszczenia jej ro- g 
| zwoju jest doprowadzenie do normalnego stanu naj- K 
K główniejszych organów ustroja, mianowicie żołądka | 
Wszelkie zaburzenia żołądkowo-kiszkowe | 


| Tow. akc, „Le Ferment" Paryż. Łódź, Piotrkowska ; 
| śe ży '— Mleko kwaśne, pastylki, proszek. — Obja- § 
| Snienia ia w prosrektach — bozntataje 1569-10 1-8 


-W ai lateien Ww WA zasa- 
dniczych wiadomości z chemii teorytycz- 
nei, jak również praktycznej, organizuje 
się” grono młodych ludzi, pracujących w 
branży kolorystyczno-farbiarskiej, którzy- 
by pragnęli rozpocząć wspólną naukę 
resp. zbiorowe wykłady po za go.zina: 
mi pracy fabrycznej. Zgłaszać sią: ul. 
Piotrkowska 223 m. 40, między g. 6—7 
wiecz. Jan Szczepański. P> 


enw 
REIENNZNA 


WERE | 


p ara WADE | HB 


1.20, 1.80 


-60 | 
1.50 
1.65 
1.45 


ddczyciejka 


potrzebna zaraz na wyjazd, posiadająca 
języki, do prowadzenia szkoły. 

Oferty uprzasza siłą . składać w Adm. 
„Rozwoja' pod nr. „H. £.*  1544—d—8 


Aana ma rarae A AEP 


ROŻWOJ..— Poniedziałek, dnia 28 października 1907 r. 


7 


NAJNOWSZY WYNALAZEK == 


Suramar aiam 


[Niezwykła oszczędność p 


DA ZZEKCINE M 


HURTOWA SPRZEDAŻ, | 


RORDLICZKA i STAN 


WA 


Dr. |. Silberstrom 
przeprowadził się na ul. BENEDYKTA 
'Nr. 7 (róg Promenadv). Specyalista cho- 
rób wenerycznych, skórnych oraz okorób 
włosów... Przyjmuje od 8—11 rano i od 
4—8 po poł. w niedziele do 4 po pot. 
RSE 1397 —12—0 


Prigi 


Chor. skórne, weneryczne i miczapłciewe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popol. 1420r397 
| U Pofudnicewa NA 2, 


Osiedliłera się w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 


muję códziennie od 8 do 1 w południe 


i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
do 1-ej rano i od 4 do 6 po poł. 


DE? 


PORZ Z TOO O A OTACZA KL AEEA 
| i LJ 


choroby weneryczne i skórne 

Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
637r336 


panie od 


Konstantynowska 11. | 


Choroby dróg moczowych, skór 


oh ne i WENOFYCENE. 
Przyjmuje od: g: 8'/,—1 rano i od 5—8, 


panie od 4—5. 
Choroby weneryczne, 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


. Zachodnia Ma 33 
Dla panów od 9—12 i od 6-8, dla 


 maczepłciowe i skórna 


dam od 5—6 po pół. W niedziele tylko 


od 9—3 po poł. 1147r1.. 


Dr. S Sznitkind. 


mieszka obecnie na Średniej nr. 2,- 
choroby skórne, weneryczne I moczepłctowa 
` Leczenie elektryzseyą | masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11'/, rano, od 5—8'/, 
wiecz. | l 469-r -242 


Dr. Feliks Skusie 


e 


iez 


Choroby skórne i weneryczne 
.  : Amärzeja ð. | 
Przyjm. od 9—10 rano i od 4—8 w. W nie- 
dziela iświęta od g. 10—1 pp. 


] 


5074243 


- Dr. F. Klozenterg 
przeprowadził się na ul. DZIELNĄ 25. 


(leczenie wlektrysznością). 
Godz. przyjęć: 10—11 r., 5—7 pp. 1427-64 


1070-r-101 


PRZEMYSŁU KRAJOWEGO! 


racy, czasu i pieniędzy! 


p 
A ód ez 
Ś Q 


IROWSKI, Piotrkowsk. 150. 


ni ME a eaaa Gaie AM arta Ne ena I AAEE RA ea Bo arita MANDY 


Mirae a Eroa a OE AE ENAR DZ E ROA a DE AE E RA AR AE AREA AEE e E EEO a TE WK AWCE 


przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 


AAA) 


- dowa, 23. 


TWEJ © WE a naa dA 
- [fortepian krótki czarny do sprzedania 


' Spacerowa 32 m. 6, I - piętro, 


M 


H 
t 


Choroby wewmęśczne spõt. narwowo ` 


D-ra A. Golowaj- 
ga, jest maje 
tańszym — i 


i zupełnie bezwoaną. 
1535 —10—2 


rz szpitala Anny-Maryl dla dzieci 
chorazky dzieci. 


mieszka 
obecnie 
naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego 


iDZEWSKA 86 


przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popol. 


| 483—T-48 


W. KOTZIN 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 


wydzielin ropnych i t. d. 876-r 
od godz. 9'/,—101/, i ed 4—6. 


„DROBNE OGŁOSZENIA. 


Biuro Rościszewskiej, Przejazd 


czycielki z wyższem wykształceniem, Wy- 
chowawczynie, freblówki, bony, gospody- 
nie, kasyerki, skspodyentki, tylko z do- 
brą rekomendacyą. " 2186—10.—8 
Nauczycielka. z doskonałym 
frzncuskim, niemieckim, muzy- 
ką, i nauczycielka z wyższym polskim, 
poszukuje Jekcyj, Piotrkowska 92, Biu- 
ro nauczycielskie, ` 2528—6—1 
A A A Nauczycielka z doskonałym 
AF « francuskim, chlubnemi świa- 
destwami, poszukuje posady stałej. Biu- 
ro nauczycielskie, Piotrkowska 92. 
2545—6—1 

A Za muzykę lub niemiecki dam dobry 
'*„francuski. Oferty „Rozwój“ — „Bon- 
czy”... l 2489—3——2 
Bor niemki otrzymają korzystne po- 
sady. Biuro nauczycielskie, Piotrkow- 
ska 92 > 2536—3—1 
GERE do rozwożenia towarów po- 
„o trzebny zaraz. W-ny Makowski, Skła- 
.2532-—1 


Do sprzedania pół domu murowanego i 
pół oficyny drewnianej piętrowej. w 


KIA 


i 
4 


14, poleca: nauczycieli, nau- 


Zęierzu, ul. Piątkowska nr. 59. 250032 


z metalową płytą, w dobrym stanie. 
Benedykta 43 m, 14. ` 2487—3—2 
ortepian do sprzedania z powodu wy- 


jazdu, tanio. Rozwadowska 10. 248022 
est do sprzedania biała suknia gazo- 
wa w dobrym stanie, na osobą nizką 

front. 

"fest pies duż o odebrania, czarn 

J; A Piotrkowska 255 oc 


jj roaens do sprzedania. 

m. 28. 

|_gonara Sachowski, Korektor i stroiciel 
fortepianów; przyjmuje strojenią i re- 

peracye. Piotrkowska 163. 


2505—38—2 


w oddziale blura adresowego. 
Widzewska 1064, szkoła. 


M 


2523—2—1 


dzewska nr. 102. 


ska 108—16- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


miesz. 32. | 


Składowa 38. | 
2519—2—1 ; deca R = 
Zsinat paszport na imię Lejzora Sil- 


2181—6p4 ; 
eldunki w domu większym przyjmą. ; 
Będąc. przez lat 17 urzędnikiem, znam | 
dokładnie prowadzenie ksiąg ludności, ` 
paszportów, część wojskową i rezerwi- | 
stów, obecnie zaangażowany jestem w jed- | 
nym z eyrkułów tutejszych do pomocy ; 
Oferty: ; 
| na z magistratu miasta Łodzi, 2592—3-1 
alarz do holcowanią potrzebny. Wi- | "agimat paszport na imię Heleny Lonk, 
2478—3—2 : | 

aszyny 2 Singera, prawie nowe, ba- | 
| bankowa i pierścieniowa i maszyna : 
: pięknie szyjąca za 20 rubli. 


| 
j 
è 
f 
t 
? 
) 
i 
H 
H 
i 


4 
{ 
| 
i 
i 
i 
M 


t 


Piotrkow- | 
2490—5—2 * 


armarna 


h ieszkanio po lekarzu dla lekarza, do 
wynającia. Wiadomość w aptece, Ry- 
nek Bałucki. | 2212—85p—8 


(Maszyny 3 do sprzedania, mało Uży- ; | nnn 01 
Zeenat pruski paszport, wydany z Kro- 


wane, Ulica Złota nr. 3 m. 52 

| f 2426—7.—3 

suczyciel z pateutem, udziela lekeyi 
gry na fortepianie i fisharmonii. Skład 

fortepianów, Grzegorzewskiego i Kuleszy, 

Piotrkowska nr. 117. . 2308—6 —5 


Qsiedlitam sią w tutejszem mieście, 
zajmnję się myciem i ubieraniem lu- 
dzi umarłych, bez wyjątku narodowości, 
w Łodzi i na wyjazd. Uliea Andrzeja 
nr. 34 m. 9, Antonina Wagner. 253521 


poszukuję szycia w domach prywatnych. 
Oferty pod literami Z. P. w Admini- 
siracyi „Rozwoju“ 2527—3—1 
potrzebne zdolne panny do szycia blu- 
zek i dzieelnnzch ubrań. Piotrkow- 
ska Nr. 307 mieszk. 13. 2481—3—2 


A e 


Potrzebne zdolne podręczne i uczenice, 
* Nowy-Rynek nr. 5, I-piętro. 2479-3-2 
[potrzebne zaraz zdolne prazowaczki. 
3 Lipowa nr. 89. 2468—2 —2 
potrzebuję stróża. Wólczańska nr. 55, 
* IH piętro. 2%746—4—2 
otrzebni ludzie starsi do roznoszenia 
gazet. Pabianice, Biuro Dzienników. 
2478—3—2 
przybłąkał sią pies biały, z. żółtemi 
łatami. Można go odebrać: Stare Ro- 
kicie, Albin Szale. -2461—3—2 
poszukuję inteligentnej spółłokatorki do 
dużego pokoju. Składowa 12 m. 12. 


2501—3—32 ` 


para łóżek do sprzedania; tamże pokój 
do wynajęcia. Anrzeja nr. 1 m. 11.. 
2504 —3—2 
poszukuję dwóch sublokatorów, do po- 
żądnego mieszkania, w okolicy ul. Ju- 
liusza. — Wiadomość 
„Rozwoju”. 

Potrzebna paana, obeznana ze sklepem 

kołonialno-spożywezym. Dzielna 3.. 
2534—3—1 


w  Administracyi 


Przy błąkał się czzerny pudel, którego 


za zwrotem kosztów odebrać można 
0000'3'1 
zawierający różne 


w kancelaryi gminy Radogoszcz. 
kradziono notes, 


A" notatki, 2 piędziesiącio rublowe prze- 


kazy, oraz 2 paszporty, wydane z po- 
wiatu nowo-mińskiego, gub. warszawskiej: 
jeden na imię Hersza-Jankla Mińskiego, 
a drugi na imię Emanuela Mińskiego. 


Skradziońo paszpórt na imię Antoniego 


Świątnickiego wydany. z gminy Łaz- 
nów: pow. brzezińskiego, gub. 


piotrkow— 
skiej. . 2457—3—3 
Sklep spożywczy w dobrym punkcie 

zaraz do sprzedania. Wólczańska 79. 
E A _2837—3—1 


TZ wyższych klas szkoły handlowej 

„kupieckiej, zdolny korepetytor, poszu- 
kuja lekeyi. Wiadomość ul. Długa 3383 
I piętro 23 18—6—6 
U gzielam bardzo dobrze początków na 

fortepianie. Wiadomość: Targowa-no- 
wa 16 m. 19. 


O E a A 
J gmeta karta od ruskiego widu, na 
imię Michaliny Winowicz, wydana z 
fabryki Józefa Rychtera. 2510—3—1 
Zyga paszport na imię SŚtanisiawy 
Bichel, wydaay z gminy Opatówek. 
2509 —2—1 
Zegna paszport na imię Józefą Miel- 
czarka, wydany z gminy Błaszki 


2512-—-3—1 


"7aginął paszport, wydany z gminy Ra- 
dogoszcz, na imię Bolesława Przyby- 
szewskiego. . | 2542—8—1 


Jesna kwit od paszportu na imię Ma- 


ryi Kepezyúskiej, wydany z fabryki. 


Sz. Rozenblatta. 2517—11 


Zerinat paszport na imię. Wawrzygea 
Marek, wydany z gminy Kozmia. 


2514—3—1 


ZgPał paszport “ia imię Adema Fo- 
selta, wydany z gminy Radogoszcz. 
2516—3—1 


berberga, wydany z,gm. Kostnice. 
DANY AA 1 GB16—8—-1 
Zgiuat kwit od paszportu ne imię Julii 

Kołacinskiej, wydany z fabryki Sz. 
BRosenlatta. `  2518—1 


Z sgineła karta, na imię Jakóba Lor, 
* wydana z fabcyki Szwelgerta, 252031 
Z eingla książeczka legitymacyjna na 

imię Maryanny Nowakowskiej, wyda- 


wydany z magistratu miasta Łodzi. 

agińęło świadectwo od paszportu, Za 

nr. 504, wydane przez Gszownię, ne 
imię Grzegorza Bledela. *2533—3—1 


| 2494—3-—2 


2474—3—1- 


rj 


c 


„m. Łódzi. 


 Topolskiego, Nr. 27941. 


Z sgineło świadectwo. od paszportu, wy- 
dane przez ake, tow. S. Rosenblatta, 
na imię robotnicy Weroniki Horosiewicz. 

i 2013—3—1 


toszyna, na imię Marysnny Urbano- 
wicz. £Łaskawy znałazca raczy takowy 
złożyć w miejscowym magistracie. © 
| | 2524—3—1 
Zginął paszport na imię Szymońa Ja- 
kubowicza, wydany z gminy Mikoła- 
jów. 2528—1 
Zginęła książka legitymacyjrna na imię 
ignacego Janusza, wydana przez ma- 
gistrat m Łodzi z 1895 r. 2529—3-1 


1 e W e a e eee 


Zginęła karta od paszportu na imię 
Juliana Kwapińskiego, wydana z fè- 
bryki Kutnera, Braci Kligier. 2530-21 
Znał kwit od paszportu na unię 

Władysława Pieprzowskiego, wydany 
2581—4—1 


z fabryki Karoła Bizorta. 


aginął kwit od paszportu na imiy kras- 
ciszka Holik, wydany z fabrzsi Heiu- 
zla i Kunitzera. 2585—3—1 
aginął paszport na imię Józeia Bożiu- 
chowskiegoe, wydany z gminy Ordutów, 
pow. kutnowski. Łaskawy znalazca Ta- 
czy zwrócić, ulica Borysła nr. 5 m 6. > 
NESSES ODAS. 
Z ssinąt: paszport na imię Stanisława 
Zasady, wydany z gminy Biały. . 
2364—3—2 
Z zginal paszport wydany na imig Jan- 
kła (rorszkowicza Moszenberga, przez 
wójta gminy Małagoszez, pow. -andrze- 
jewski, 11 lutego 1994 r., Nr. 42. |" 
l 2484—38—2, 
gaera paszport, wydany z gminy Ra-. 
gnów, pow. rawskiego, na imię Stani- 
sława Stanczyka. 2483——3—2 
agina: paszport, wydany przez wójta 
gminy Guzów, pow. błońskiego na imię : 


2443—32 | Gedeona Mieczysława Sokołowskiego. 


2485—3—2 
agingła książeczka legitymacyjna na 
imię Oskarda Dobrowałda, wydana z 

| 2186—3—2 

Z egnał paszport na imię Karcia Bieńz 
kowskiego, wydany z gminy Rado- 
goszo 2463—3—2 
Znał kwit od paszportu, wydany z. 
z fabryki I. K. Poznańskiego, na imię 
Franciszka Nowakowskiego.  2463—2-2 
Z gn świadectwo od paszportu, Wy- 
dane z fabryki I. K. Poznańskiego na 
imię Franciszki Pietruszka. - 2462—3—2. 


Fesin paszport na imię Stanislawa ' 


gminy Nar. 
greina paszport na imię Jakóba Ko- 

walskiego, wydany z gminy Wielko- 
młyny, pow. nowo radomskiego. 2465-3-2 
FA powodu śmierci do sprzedania zaraz 

sklep kolonialny w dobrym punkcie. 
Zachodnia 63. 2482—6—32 


aginął paszport na imię Michaliny 
Olejniczak, wydany z gminy Biała, 
pow. brzezińskiego. 2419—2—9 
gesins paszport na imię Stanisławy 
Szczerbinskiej, wydany z gm. Popieu. 

l | 2409—3—2 
Zsinat paszport na imię Julianny Je- 
rominki, wydany z gminy Kurabie- 
wice. l 2489-3 e R, 
agtugło świadectwo od paszportu, wy- 
-dane przez Gszownię Łódzką na imią 


Spiczynskiego, wydany Z 


PORA TO AO 


Z seimat paszport na imię Balbiny Kraw- 
czyk, wydany z gminy Grabisa pow. 
piotrkowskiego. 2456 —3—3 
Z esina paszport na imię Władysława 
Piaseckiego wydany z gmiay Wodzira- 
dy, pow. Łaskiego. | 2400 — 8—3 
gemea ksiażsczga, wydana z Towa- 
“~rzysiwa Wzajemnego Kredytu Prze-. 
mysłowców Łódzkich, na imię:*Michała 
tego, N 2459—-3-—3 

4. ginal kwit od paszportu Lookadyi 
"Mrozowskiej, wydany Z fabryki S. Ro- 
sənblatta. 3458-3 3 
gesus paszport na imię Michała Zie- 
lińskiego, wydany z gminy Bielawa, 
pow. łow:ckiego. 2460 —3 —3 
Z seal paszport na imią Ignacego Ja- 
worskiego, wydany z gminy Krzykosy, 
powiatu kolskiego. . 2440—3-3 


Lekcye kroju sukień i okryć damskich 


„oraz bielizny udziela mistrzyni cechu kra- 


wieckiego — wydaje patenty. Wypłata 
miesięczna. Pół kursy od 6 rubli. Wia- 
domosć w monopolu, Spacerowa 43, lub 
w mieszkaniu monopolowem Andrzeja 11 
m. 3. Tamże potrzebna jest dziewczynka 
de posług domowych na przychodnią. 
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Na dzień zaduszny! 
| do przybrania grobów wieńce z kwiatów 
świeżych, zaguszonych, oraz nadzwyczaj 
tanie i trwałe wieńee x liści I gałęzi 
+ | leśnych drzew szpilkowych poleca w wiel- 
ktm wyborze 
sklep kwiatów świeżych 


| 
| 
JE 155363 Ww. SALWA, ee 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości, iż 
konsumentów naszego kakao w. ostatnich czasach 
starano się wprowadzać w błąd przez podrabia- 
nie naszych etykiet, posługując się opakowaniem 
podobnem do naszego, postanowiliśmy nasze do- 
tychczasowe Żółte opakowanie obecnie zaopatry- 
wać w odtworzoną obok markę BPETOŻIĘ Z na- 
pisem w języku niemieckim. 

Prosimy przeto w interesie Sz. Publiczności, 4 
przy kupnie prawdziwego kakao BENSDORP"A 
zwracać laskawie uwagę na odtworzoną obok 
etykietę i odrzucać wszelkie oc 


Karela 1 sanki 


w dom stanie, de sprzedania. . 
BB. Qrla hFa , 1557—3-2 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


Adam Wozdegki 


przeniósł SWĄ kancelaryą do Warszawy 
na uf. Kapucyńską AA 15, zastęstwo 
w Łodzi objął 


Adwokat W. Rychter, 


| Cegielniana AR 4. 1511—6-5 
Mtrody człowiek 


| z sześcioklasowem wykształceniem 
| gimnazyałnem, poszukuje biurowego 
| zajęcia. Referencye poważne. Ła- 
| skawe oferty sub „W. W, W.” 
| w RE A. lub Piotrkow- 


Zgubiono świadectwo Bane 
| Nr. 53885, na sumę 81 rub. 80 kop., zZ 
przesyłki 'Łódź-Nowo- -Gieorgiewsk, z dnia 
| 29/8 1907 r, wydane mi przez Dr. 
Febryczno-Łódzkiej. Znalazca takowego 
| raczy odnieść na ulicę Kamienną nr. 1. 


| 1558—3-3 W. Kurzbart. 


| BIURO Związku Zawodowego 
| Robotników Przemysłu Drze- 


|wnego w Królestwie Polskiem. 
| Oddział Łódzki miesci się przy uł, Piotr- 
kowskiej 115, wejściez podwórza. 1560'3 
OE AE A WE AEON, 


Zarząd m A TN podaje do wiadomo- 


pE S spy > ay F Ra 
l | | 


iłoszęnie. Ści, iż z dn. 15/28 października r. b. wprowadzony zostaje na- 
3 stępujący pm pociągów: Czas warszawski, 
|. z.Łodzi Fabr. do Kolusze | | 2 Koluszek do Łodzi Fabr. 


por RR pociąg. | Odchodzą | Peri | Je N e pociąg. | Odechodzą | Przychodzą 


2 | 12—30 | 1—3 1 |_5-% 4—30_] 


6 — 26 . 1—35 
5 , 8—30 9—35. 
31 ” 9—32 10 — 15 
7 2—57 A — 04 
„35 —— 2 aB 2B 
9 
33 


—3 T || 
| o= | 14—00 


„4 Koluszek "do hoaz Kaliskiej g | UB kosztuje PRD | 
|| wa spódniczka. An- | 


32 j 7 — 40 
4. 141— 20 
386. f 2— 00 
6 . 3—15 4 — 19 
34 6 — 50 
8 


6 — 10 
8 — 20 9—32 
| Potrzebny doświadczony ` 


| majster do grempli. 
| Oferty: "Warszawa, Wspólna 47, 
| Schmidt. EM 1518--3—%2 


mauczycieika 

z muzyką, 

językiem francuskim i niemieckim — po- 
trzehna jest do dwóch dziewczynek na 
przychodnią Wiadomość w składzie win 
j Woiskiego, Konstantynowska 8, od 12 do 


o. 
1 aa | 8—10: 
o za ni do Łodzi Kaliskiej gielskie palto rb. 11.50 


5 D o — 10 BEUN) 6—55 Hawelok rubli 10.50. 


= 
Wszystko z wełnia- 
4) Godziny w czarnych obwódkach | oznaczają aczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, nego materyału. — 
2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi N/ 2, 32, 4, + 6, 34, 8, 1, | - 
3, 5. an 7, 25, 9, 33, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi NÉ 2, 32, 6, 34, 3,34, 7, 
9, 53 i EA Z nią Kaliska NI 42/4, 3/41, 53 1 54. 5 
| 
| 
| 
| 
| 


Wielki wybór dam- 
skich bluzek od rb. 2.75. 
Zmiana przyjęta 


3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują po- | Q.ej | 1556 38 
ciągi 8 31, 32, 33 i 34 i jeden WASTE I/II klasy w pociągu M 1; pomiędzy Łodzią ! | , 
Kaliską i Tomaszowem N/Ż 53 i 64. u EMILA SCHMECHLA Materyaiista 


subjekt, władający językiem niemiec- 
kim, potrzebny jest zaraz. Oferty z 
wskazaniem referencji. pozostawić. 
proszę w administr. „Rozwoju“ pod 
„Je mo: | 1574-3-2 


4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i IN klasy. . 1563 


5) _ Wagony pocztowe kursują. w pociągach JM 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 32 P iotr ko wska 98. 


Berlitza | 


można tylko wówczas 


bez soi prędko i Ściśle 


mauczyć się 


oważytnych 


BE" gdy dane języki bądą wykładane przez 
F osoby należące do danej narodowości. 


Więc: język niemiecki wykaładać winien niemiec Ry 
„ rosyjski ss „.  rosyanin > 
„ francuski M » francuz | = 
% angielski 5 » anglik. a 


 Życzący uczyć się języków, zechcą się zwrócić do. 


z , pensyonatem i klasami przygołowawczemi 
przy ul. Zawadzkiej RB 24, 


Lekcye rozpoczęte 3-go września. 


Dr. fil KUMAMERA, || -~ Zapisy przyjmuje się codziennie. ` Przelożona 
R SKWEROWA % 4. Tiest = ZOFIA LIBISZOWSKA. 
; | Me 7381, Pe zozanie, 


Dnia: 8 Listopada r. b, o godz. 8 i pół wieczorem, w lokalu Giełdy (ul. Benedykta 


e 8 PA e Ogólne Zebranie członków Towarzystwa Dor. Pom. Lek. z porząd- | Tomara niyi orago piasta m 


1) wybór przewodniczącego, asesorów .i sekretarza Ogólnego Zebrania; 
2) odczytanie protokółu Komisyi Rewizyjnej; 
3) rozpairzenie i zatwierdzenie sprawozdania ZA r. 1906; 
4) rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 1907; 
5) wnioski Zarządu i członków; -` : 
6) wybór 4 członków Zarządu astępujących na zasadzie $ 16 ustawy; 
7) wybór 3. członków Komisji Rewizyjnej. ` 
O BE przybycie na powyższe zana uprasza członków 


Zarząd Towarzystwa. tna rb. 11,000. 


Uwagi 1) Osobno zaproszenia TOR: nie będą; . Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek . stowa- 
2) w razie nieprzybycia dostatecznej liczby ezłonków Ogólne zebranie , rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu | dni 14 od -daty wydru- 
w drugim terminie odbędzie się d. 22 Listopada r. b., 6 tej samej godzinie | kowania niniejszego obwieszczenia. 
i w tymże lokalu, i będzie prawomocne baz wglądu na liczbę obecnych : jszeg 
cżłonków. 1571 i Łódź, dnia 26 października 1907 r. | 1578-1 


Towarzystwo Doraźnej Pomocy Lekar skij 


(Pogotowie Ratunkowe), 


w zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado - 
mości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: | 
pod nr. 211d przy ulicy Wolborskiej, przez Frajdę-Ryfkę Morgen- 
stern, pierwotna rb. 18,000; 

2) pod nr. 58 przy ulicy Aleksandryjskiej, przez Abrama i Udesę 
małżonków Warszawskich i Lajba i Chawę małżonków Binefeld, pierwo- 


14 oma WIR NERO PADY A EE 


ok EPOE EAS 


Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łąpiński. W iłocząi cRozwojn>, Przejazd X. 8. Wydawca W. Czajewski. 


